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P renum erata.

We Lwowie: 
Iflesięcz 1 k. 80 h. (90 ct.) 
Kwart. 5 k. »0 L. (2 i i . 70 c t ) 
Półr. 10 k. 80 fa. (5 zł. 40 ct ) 

Za przesyłanie do domu 
40 h. (20 c t ) miesięcznie, 

da prowincji: 
fIleś. 2 k 70 " i źł 35 ct.) 
Kwartalnie 8 k. (a zi.) 
Półrocznie IR k. (5 zł)

Ea granicą: - 
Mies. 3 ko ony (1 z*. 50 ct.)

Ju tro : Kaliksta Papieża. i Ukt. Pokr. P. B.
Pojutrze: A . 18 po Św. Pośw. K. j N. 17 po Sosz. Hł. 8.

m wyłączając niedziel i świąt o godzinie V/2 rano.

O głoszenia.
Zwyczajne ogłoszenia: u

jeden wiersz petitowy aiho 
jego miejsce 20 h. (10 t j
Nadesłane: za jeden wiersz 
petitowy albo jegc miejsce 

60 h (30 ct.)

Doniesienia o ślubach, zr,- 
i^nzynaeh i inne prywa­
tne wiadomości po kronice 

jeden wierci i korona 
(50 ct.)

R ękop isów  nie nrm- 
ca tlę.

c: H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .

REDAKCJĄ, ADMINISTRACJA 
EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 

1. 10. Telefonu Nr. 584.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
koguty, kuropatwy, przepiórki, dzikłf gołębie, 

dropie, pardwy, ptactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 6 g. 22 m, 
7acbód słońca o 5 g. 8 m. 
Barometr. 763 Deszcz.

Sprawa szkolna w Królestwie Folskicm.
T rzy kw artały  w re już w K rólestw ie Polsk iem  

zacięta w alka o  szk o łę  n a ro d o w ą . W edle wieści, 
obiegających  pism a, zw ycięstw o jest bliskie. Nowy 
tedy powOd w zyw ania m łodzieży , aby p ow róc iła  
d o  szko ły  Tym czasem  m łodzież, zebraw szy w ciągu 
tych trzech kw arta łów  obfity  m a te rja ł spostrzeżeń , 
zw leka i m a  s łu szność .

P e te rsb u rg  decyduje się dać polski w ykład 
w szystkich p rzedm io tów  w zak ładach  pryw atnych 
m ęskich  i żeńskich , o ra z  w szko łach  handlow ych, 
dalej w gim nazjach pryw atnych, z wyjątkiem  h.s 
to rji rosyjskiej, języka rosy jsk iego  i geografji Rosji. 
N atom iast odejm uje tym  zak ładom  p raw o  publicz­
ności, o  iie na tu ra ln ie  p raw o  to  posiadały . Tyczy 
o n o  g łów nie  ulg w służb ie  w ojskow ej. P o  u k o ń ­
czeniu p ryw atnego  g im nazjum  m łodzien iec będzie 
m u sia ł sk ład ać  egzam in osta teczny  w zakładzie 
rządow ym  i d o p ie ro  w tedy, uzyska owe p raw a. Nie 
p o ru sz a n o  n a tom iast kw esiji, czy taki egzam in bę­
dzie się o dbyw ał w lęzyku ojczystym , czy też p ań ­
stw ow ym . Ś ió d  dalszych ustępstw  rządu  wyliczają 
jeszcze pozw olenie  na  w ykład polski w czterech 
p ierw szych klasach gim nazjów  rządow ych , aczkol 
w iek o d n o śn e  w iadom ości brzm ią bardzo  niejasno . 
C o do  uniw ersy tetu , to  iak do tąd , p rzyznano  p o l­
ski w ykład jedynie dziejom  piśm iennictw a poi 
sk iego  i p raw d o p o d o b n ie  polskiej 'ingw istyce, o  1< 
ją  b Hdą w ykładać. N atom iast panu je  zu p e łn a  głu 
sza  co  d o  szk ó ł technicznych kolejow ych.

W idzim y tedy, że aczkolw iek bardzo  zbliży­
liśm y się  d o  celu, to  jednak  bynajm niej nie s ta n ę ­
liśm y jeszcze u n iego . M łodzież m usi p o stępow ać  
so lidarn ie . M łodzież nie m oże opuścić  ko legów  w 
tym  boju  histo rycznym .

P rze ło żo n e  pensji pryw atnych, k*óre, z p ię­
knym i w yjątkam i, w c!ągu całej walki z ach o w y ­
w ały  się w p ro st uhydm e i łączn ie  ze sw ym i 
katechetam i a  przy  pom o cy  narodow ych  de­
m o k ra tó w  napędza ły  uczennice d o  sw ych „k ry jó ­
w ek po lsk o śc i" , usłyszaw szy o  petersbu rsk ich  p o ­
stanow ien iach , tyczących za itładów  pryw atnych, za ­
m ów iły  z w ielką p o m p ą  nabo żeń stw o  dziękczynne 
u św . Ja n a  i uw ażają n iezaw odnie sp raw ę za ubitą. 
E goizm  starych  Polek  m oże jednak  nie pójdzie w 
parze z dz ielnością  Polek  m łodych , k tó re  z bracią 
sw ą stan ę ły  do  boju  w jednym  szeregu  i pew nie 
te raz  nie zechcą ich opuścić.

Z resz tą  zan ad to  dobrze  znam y b iu rokrację  
ro sy jsk ą , abyśm y nie w iedzieb, że o b o k  p o s ta n o ­
w ień m m isterjalnych  po jaw iają  się tak  zw ane „sp e ­
cjalne p o stan o w ien ia" , gabin towe, tajem nicze, k tó  
re  zdo lne  są  w szelkie p raw o  zaw iesić na  ko łku  
n iew ykonalności. D o p ie ro  w tedy będzie m ożna 
uw ażać sp raw ę za za ła tw ioną, gdy w ładze w ar­
szaw skie poczynią odpow iedn ie  publikacje.

N astępnie k w est:a  w ykładu po lsk iego  nie jest 
kw estją ledyną. M am y jeszcze kw estję in spek to ra tu , 
czyli szkolnej policji, m am y kw estję p rocentow ych 
og ran iczeń  dla Ż ydów  a aczkolw iek Żydzi w czasach 
osta tn ich  dość m izerną  ro lę  odegrali w spraw ie 
szko lnej, m y nie zejdziem y ze s tan o w isk a , hu m an i­
ta rn eg o  i so lidarności nie naruszym y. Żydzi ro  
syjscy w K rólestw ie ośw iadczali się  p .ie c iw k o  za­
p row adzen iu  w ykładu po lsk iego  a  Żydzi-asym i- 
lanci, korzystając  z tego , iż rzad  celem  w zbudze­
n ia  n iesnasek  zn ió sł de facto  p ro cen to w e  o g ra n i­
czenia, g rom adn ie  napływ ali d o  szk ó ł. U bo lew a­
jąc  nad  tym  sm um ym  objaw em  i p ię tnu jąc go , nie 
pow inn iśm y jednak  tracić zim nej krw i, m e p o ­
w inniśm y cieszyć rządu  rosy jsk iego  budzeniem  
się  choćby  n a jsłabszego  uczucia an tysem ickiego .

O bow iązkiem  naszym  stać  tw ardo  przy  zasadach  
spraw iedliw ości,

Tu niechaj m i w olno  będzie sk ierow ać kilka 
s łó w  w s tro n ę  w arszaw skich sjon is tó w  G dy wy 
buch ł stra jk  szko lny , zjaw iła się  w K ancelarji 
W ieców P olsk ich  w W arszawie delegacja sjon istów  
i w ystąp iła  z kw estją n astępu jącą . Żydzi gotow i 
się przyłączyć do  ruchu , aie jako  e lem ent n a jb a r­
dziej p rześladow any  obaw iają  się, że po iem  rząd 
rosy jsk i będzie się na  nich m ścił. Czy istnieje tedy 
pew ność, że żyw ioł polski nie opuści w w alce ży­
w iołu żydow skiego? O dpow iedz:ebśm y katego ry ­
cznie, że nie. T ym czasem  s ta ło  się inaczej. Ż yw ioł 
polski w ciągu ca łego  czasu zachow ał się p o p ra ­
wnie, n a to m ias t żyw ioł żyaow ski z łąm a ł so lid a r­
ność. P on iew aż zaw sze b ron iłem  Żydów * gdy ich 
d o tyka ły  krzyw dy z naszej s tro n y , p rze to  jak o  su 
m ienny publicysta obow iązany  jestem  tófaz d o  za 
b ran ia  g ło su  w sp o só b  pow yższy, gdy nam  się 
dzieje krzyw da z ich strony .

N iechaj tedy ugoda, w jakiejkolw iek objaw ia, 
się form ie, nie napędza p rz e ' cześnie m łodzieży 
do  szko ły , zw łaszcza, że o p ró cz  wszelkich innych 
kwestji m am y jeszcze bardzo  pow ażną kw estję o d p o ­
w iedzialności przodowniKÓw za ca łą  akcję Rząd 
zan o to w ał so b ie  nazw iska wszystkich bardziej ru ­
chliwych m łodzieńców , jednym  zw rócił papiery , 
innych fo rm aln ie  w ydalił, innych w reszcie nie za- 

w sw ojej czarnej księdze. P o w ró t do  szkoły  
m usi być zw iązany  z zu p e łn ą  am nestją , inaczej 
rzek o m a p o lsk a  szk o ła  w K rólestw ie Polsk iem  
w ykluczy na  w stępie żyw ioł najenergiczm ejszy, 
najdzielniejszy, k tóry  w ykazał zdo lność  d o  czynu, 
do  ofiar, d o  p rzodow nictw a.

A w reszcie ugoda, pow tarzam , w jakiejkolw iek 
pojaw ia się  fo rm ie , w dziw ny sp o só b  zap o m n ia ła
0  ty lok ro tn ie  poruszanych  praw ach  rodziców  i o  
kwestji au tonom ji szko ły . P ostanow ien ia  pe 
tersbu rsk ie  zu p e łn e  na ten  tem at ?achovrują 
m ilczenie. Czyż zatem  m am y m ieć w W ar­
szaw ie szk o łę  rosy jską , p rze tło m aczo n ą  na język 
polski?

I o  tern u g o d a  zapom ina, że p o ru szan o  kw e­
stję polskich  p ro feso ro w . P o stan o w ien ia  p e te rs­
bursk ie  nic na ten tak  w ażny tem at nie m ów ią. 
Politycy nasi o b o zu  konserw atyw nego  a lbo  są  
n iesłychanie lekkom yślni, a lb o  przew rotn i. P o  tylu 
ofiarach  być tak  blisko celu i poddać się na  ła sk ę
1 n ie łaskę , by łoby  to  czem ś więcej, niż grzechem  
politycznym , by łoby  to zb rodn ią .

U stępstw a, k tó re  obiecuje  rząd , dow odzą, że 
tak tyka m łodzieży była  n iem ylna. Rząd ustępuje  
ty lko przed sk ą  czy to  m ateria lną, czv m ora lną . 
W ystąpienia poiskiei m łodzieży  były ob jaw em  tej 
podw ójnej siły .

T rzeba  być zupełnym  igno ran tem  w spraw ach  
państw ow ych, aby tw ierdzić, co  przeciw nicy s tra j­
ku zresztą  sta le  tw ierdzili, że w ystąp ien ia  m ło ­
dzieży ty lko  jej sam ej szkodzić m ogą  a nie rzą 
dow i. Przeciw nie. M łodzież w rezultacie żadnej 
szkody  nie pon iesie , a  rząd  oibrzyrm ą. NaiDierw 
p o rw anie  się na rząd  iest przyKładem dem ora lizu ­
jącym  jak  wszelki bunt, działa zaraźliw ie, szerzy 
d o k o ła  p o żar rew olucyjny, p o an ieca  um ysły etc. 
N astępnie  rządow i po trzeba  co  ro k u  pew nego 
k o n tyngensu  oficerów , lekarzy, inżynierów  etc. 
a  s tra ta  kon tyngensu  jedn o ro czn eg o , czy choćby 
p ó łro czn eg o , odbije się fatalnie na  całym  toku  
sp raw . W ojna na D alekim  W schodzie by ła  św ietną 
iliustracją  tych tw ierdzeń. R ozum ie się, że rząd 
w obec m łodzieży nie przyzna się  d o  tego . Ale 
ty lko m łodzien iaszek  w sp raw ach  politycznych 
m oże m niem ać, iż rząd  rosy jsk i, zak ro jo n y  w

(sw ych insty tucjacn  bądź co  bądź na  m o d łę  n o w o ­
c z e s n ą ,  zechce kozakiem  zastąp ić  inżyniera, s tó j­
kow ym  arty lerzystę , rew irow ym  lekarza w o jsk o ­
w ego i tajnym  policyjnym  ajentem  ciała nauczy 
cielskiego. T ak  ostatecznie  m oże ro zu m o w ać jakiś 
k u ra to r  w arszaw skiego  o k ręgu  naukow ego , a lb o  
g łó w n o d o w o d zący  w ojskam i „P rzyw iślańskiego 
K raju", ale tak  n ie  będzie ro zu m o w ała  R ada Mi- 
n .strów , zw łaszcza po  cp łan an y ch  w ynikach w ojny 
nad  M orzem  Ż o łtem . D ow odzą tego  w szystkie u- 
stępstw a choćby na  pap ierze poczyn ione a pam ię­
tajm y, że d u fn tm u  rządow i rosy jsk iem u przy jem ­
niej n ieraz w ciszy ustąp ić , niż jaw nie przyznać 
jak iekolw iek  ulgi czy p raw a.

Jestem  g łęb o k o  p rzekonany , że n iebaw em  o d ­
niesiem y im ponu jące  zw ycięstw o na całej linji. 
Ale tiz eb a  być konsekw entnym  i działać ściśle w e­
dle p ro g ram u . L udziom , patrzącym  z daleka na  tę 
w alkę, zaw sze się  w ydaw ało , że bój toczy  się wy­
łącznie  o  w ykład w języku polsk im . B ynajm niej. 
Bój toczy ł się  o  u n aro d o w ien ie  szkory i o  w yrw a­
nia je j ' ze szp o n ó w  system u policy jnego . W chwili, 
gdy nastan ie  m o m en t krytyczny, rząd rosy jsk i g o ­
tów  w dziedzinie po lskości poczynić w szystkie 
ustępstw a, byle w całej pełni u trzym ać system  p o ­
licyjny. B o w tedy re fo rm a  będzie bardzo  pow ierz­
chow ną, szk o ła  ro sy jska  zostan ie  tylko po lak iero - 
w ana n a  k o lo r Dolski, ale duch p o zo stan ie  ten 
sam  a  naw et m oże zap an u je  jeszcze gorszy , bo  
w tedy P olacy  w obaw ie o  m ożliw ość u tra ty  p o l­
skiego w ykładu, będą jeczcze bardziej trw ożliw : i 
w całej p e łn i zakw itn ie z ro w u  rzeczyw isty, ta jny , 
w szechostrożny  patrjo tyzm . A zachow ując  system  
policyjny, jaitże ła tw o  będzie rządow i rosy jsk iem u 
po tem  skubać  listek za listkiem  w o ln o ś c i! Jakże  
m u ła tw o  będzie k ro k  za krokiem  w ypierać ze 
szk ó ł p o lszczy zn ę ! Z acznie  od  głuchej p row incji, 
po tem  w eźm ie się  do  m iast gubern jalnych  a w re­
szcie ła p ę  rusyfikacji znow u p o ło ży  na  szkolnictw ie 
w arszaw skietn

M łodzież polska m usi tedy d o  osta tn ie j chwili 
p rzestrzegać pilnie so lidarności. M łodzież p o lsk a  
nie m oże w tej w alce opuścić  p rcfeso rów -po laków  
i zrzec się ich w szko le  polskiej. M łodzież p o lska  
nie m oże w rócić do  szko ły , k !e ro w a re j system em  
policyjnym , czyniącej różne  ogran iczen ia  dla wy­
znań  i ras. M>odzież p o lska  m usi dom agać  się, 
aby nad  szk o łą  czuw ało  sp o łeczeń stw o  polsk ie a  
m e rosy jska  b iurokracja.

W idzę ten  zastęp  25.000 m łodzieży. K roczy 
nieulękle do  w ytkniętego  celu. W ybiegali księża i 
naw oływ ali do  p o w ro tu , w ystąp ił arcyb iskup  i g ro ­
ził, zjawiali się arysioK .aci, h istorycy, rzekom i pa- 
trjoci i sza ty  z obu rzen ia  rozdzierali, prakali o jco ­
wie, m atki ch o ro w ały  na m igrenę i palpitacje serca. 
N ajpow ażniejsi m ężow ie persw adow ali, że to  n ie­
tak t i że ojcow ie pow inni wziąć się do  tej sp taw y . 
Ale ojcow ie nie wzięli się do  tej spraw y. M łodzież 
m ia ła  d o b re  jasnow idzenie rzeczy a w reszcie u d o - 
rem  sw oim  zrew olucjon izow ała  rodziców . Pow oli, 
b ardzo  pow oli sp o łeczeństw o  poczęło  się  o rjen to - 
w ać i osta tecznie  s tan ę ło  po  s tro n ie  m łodzieży  a 
w ieść niesie, że arcyb iskup  P opiel, gdy groźby  jego  
na  nic sie nie przydały a ów  słynny  List P astersk i 
ty lko  jego  em inencję  należycie sk o m p ro m ito w ał, 
sam  nareszcie zw rócić się m ia ł d o  Ł ask i Najwyższej 
b ła g e ln e m : „ D a j !“.

Ci sam i Katecheci, k tó rzy  do  n iedaw na tak  
skandaliczn ie  opow iadali się  za  s z k o łą  ro sy jską , 
te raz  poczną o dpraw iać  dziękczynne nabożeństw a 
za  o d n iesio n e  zw ycięstw o. T e sam e  p rze ło żo n e , 
k tó re  w ydalały  uczennice za agitację na rzecz u n a ­
ro d o w ien ia  szk ó ł, te raz  zam aw iają  m sze so lenne,
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teraz, gdy ich p ry w atn e  p rzedsięb io rstw a  zyskały  
cienie sw .otód. P recz  ze zw ycięstw am i P y rrh u so  
w em i! W ierzę w zdrow y in stynk t naszej m łodzie­
ży, w ierzę w jej ch a rak te r. P łynąć, p łynąć  a u 
brzegu u to n ą ć  —  nie. M aluczko a ujrzym y się 
w szyscy razem  u celu. T ylko stać  tw a rd zo . przy 
tych h asłach , k tó re  p ad ły  p rzed  trzem a kw aita ła - 
m i, ty lko  nie dać się zbałam ucić  m ajakam i, czy 
to  zapalanem i ręk ą  rządu , czy też różn o litą  ręk ą
naszej ugody. .

A n d rze j N iem oj ew sh

Inauguracja na uniwersytecie lwowskim.
W czoraj o d b y ło  się u roczyste  rozpoczęcie  

ro k u  akadem ick iego  na uniw ersytecie lw ow skim . 
N abożeństw o , w  czasie k tó reg o  śp iew ał c h ó r a k a ­
dem icki odp raw ił ks. arcyb iskup  W eber z asystą

P o  nabożeństw ie u d an o  s :ę d o  a u 5i un iw ersy­
teckiej.

W obec d o sto jn ików  Uc-ścićlnych, przedstaw i 
cieli w ładz au tonom icznych  i rządow ych zab ra ł 
g lo s  n o w o o b ran y  re k to r  un iw ersy tetu  prof. dr. 
G luzińsso. W gorącem  sw em  przem ów ien ia  s s z n a ­
czył, że un iw ersy te t jak o  riŚ)wyfsza insty tucja nau 
ko  wa jest także o rganem  spo łeczeństw a, słuszn ie  
też jest p rzedm iotem  szczególniejszej jego  opieki, 
czego dov/odem  jest obecność  rep rezen tan tó w  s p o ­
łeczeństw a.

N astępn ie  p rzystąp ił do  sp raw o zd an ia , k tó re  
ro zp o czą ł w spom nien iem  pośrniertnern  o  dw óch 
p ro feso rach  uniw ersy tetu  lw ow skiego : śp . G ustaw ie 
P io tro w sk im  i d rze W ehrze.

Z nam iennem  b y ło  w ro k u  ub .eglym  dla un i­
w ersy tetu  lw ow skiego  w ybudow anie grnschu dla 
b ib ljo tek i; rozszerzen ie  zaś gm achu uniw ersy teck ie­
go , jak  rów nież p lanu  n aukow ego  jest na  n a j­
lepszej d rodze.

N astępnie  żegna ł serdecznie n ieobecnego  z D o ­
w odu ch o ro b y  i u suw ającego  się  od d ługoletn iej 
p racy prof. R om ana Piłata.

P o  treściw em  przedstaw ieniu  historj! fak u lte ­
tów  lekarsk ich  w  P o lsce, m ó w ł  re k to r  G h i/m sk l 
o  udziale p ro fe so ró w  lw ow skiego  un iw ersy te tu  w 
ru cn u  naukow ym , eu ro p e jsk im . M im o n iesprzy ja  
jących często  w a ru n k ó w , n au k a  p o lsk a  rozw ija  się, 
a rozw ój jej w czasach osta tn ich  św iadczy o  szyb­
kim  po stęp ie  n a p rz ó d .

W  końcu  zw rócił s ię  re k to r  do  m łodzieży  a- 
kadem ickiej i zapew niw szy ją  o  życzliw ości ze s tro ­
ny p ro fe so ró w , w ezw ał ją  g o rąco  d o  w spólnej 
pracy.

P o  przem ów ien iu  rek to ra  G luzińsk iego  n a s tą ­
p ił odczy t p ro f. K allenbacha „O  M iko łaju  R eju“.

Z

T a rn o b rzeg . ( P rzedstaw ien ie . —  Z d u m iew a  
ją ce  postępoiuanie w ładzy). W ubiegłym tygodniu 
urządził tutejszy komitet niesienia pomocy rannym i 
głodnym Polakom, wracającym z wojny mandżurskiej, 
wieczór wokalno-dramatyczny, na który złożyły się 
chóry Sokoła, de.Klamacja „Reduta O rdona", „Dziwa­
cy", komedja Świderskiego i kuplety M aąaszka, dru­
ciarza ze Szaflar. Wieczór ten wypadł ? dosacnaie i 
przysporzył cierpiącym 142 kor., która wysłano do 
kraj komitetu w Krakowie. Szczególniej podobały się 
powszechnie kuplety p. Kalicińskiego, które akkol- 
wiek były najniewinr.iejszej natury, bo omawia ące w 
sposób przyzwoity i żartobliwy, sprawy drożyzny mię 
S2 , braku fiakrów, poniewierania ppmnika G!o 
wackiego etc. i nie dotykając żadnej osobistości, ni 
podobały się tutejszym władzom, które nałożyły n 
nwoaego artystę grzywnę 50 k.

Dziwna rzecz, źe policji tutejszej, szukającej wiecz­
nie plam na Saturnie, tam, gdzieby jej obecność prze 
pisowo była wymaganą, nigdy niem a; właśnie pod 
czas tego wieczorku zaszedł fakt wymagający jej in­
terwencji. O to zgromadzona pod oknami sali pijana 
jakaś banda, m iotała głośno obelgi na publi«arsość, 
wygrażając się, że wszyscy znajdą się wkiótce w szpi­
talu i przerywała w ten sposób przedstawienie, propo­
zycjami niedwuznacznej treści. W tej sprawie jednak 
ani śledztwra nie wdrożono, ani winnych nie ukarano.

sieóniej lichej osadzie Rotnicy. Usypano mu mogiłę 
z piasków litewskich, zatknięto krzyż brzozowy i d łu­
go spoczywały zwłoki druha Adamowego w ciszy i 
zapomnieniu. Aż przyszło pokolenie, umiejące czcić 
pamięć swoich wieikich. Po latach, staraniem najbliż­
szej rodziny pieśniarza, a głównie ks. kanomsa Cze­
czota z Petersburga, stanął pomnik nad grobem po­
ety i odtąd corocznie pamięć ludzka kładzie kwiaty 
na gronowym kamieniu najzacniejszego z zacnych. Nie 
jest to  może grób zapomniany, ale autor „ Zosinych 
piosenek", ale ten „duszą w niebo wpatrzony", całern 

yciem zasłużył na to, aby być bliżej wielkiego przy­
jaciela Nazwiska Zana i Czeczota domagają się tablic 
pamiątkowych na Skałce.

f  r

£ \ .

Wieczory Kościuszkowskie. Uroczysty wieczór 
ku czci Tadeusza Kościuszki odbędzie się w niedzielę 
15. bni. we własnej sali (ulica Zimorowicza 1. 8.) z 
współudziałem panien Wandy Hendrichównej, Marji 
Hoilender, panów pref. Leona Żydowskiego, Edwarda 
K rdnera, Marcelego Marka, Franciszka Kruczkowskie­
go oraz To w. śpiewackiego „Echo". Oprócz , dekla- 
macyj, śpiewów- i muzyki, są w program ie: „Cwic/e 

j n-lą ria koniu w zału t" i , budowa piramid na porę­
czach  i krzyżach". Początek o godz. 7. wieczorem. 
Zaproszenia i bilety nabywać mo Ina od 5. —  8. wie­
czór w kancelarji Towarzystwa, a w niedzielę rano od 
10. —  1. i wieczorem od 5. przy kasie, Wstęp tylko 
za zaproszeniami. Mundur sokoli. ~

„Sokół" 111. urządza w niedzielę 15. bm. „Uro 
czysty Wieczór Kościuszkowski" w sali gimnastycznej, 
męskiej szkoły im. św. Marcina. Początek o godz, 7. 
wieczór.

„Sokół" w Kałuszu w rocznicę kościuszkowską 
urządza w niedzielę 15 bm. wieczornicę. Program .' 
Chór męski. S łow o wstępne. „Bartosz G łow acki", sce­
na z obrazu historyczno-ludowego „Kościuszko pod 
Racławicami", A. W. Lasoty. O braz z żywych osób.

G rób J en a  C zeczo ta . Ubogi, a dumny ze 
swego ubóstwa, um arł Czeczot w Druskienikach w r. 
1847, gdzie basuł na kuracji i pochowano go w są-
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WESELE SŁONKA
B a ś ń  f a n t a s t y c z n a

przełożyła z bułgarskiego

J ó z e fa  z Z a g ó r o w sk ic h  Anc.

(Ciąg dalszy.)

G dyby to  były  chm ury  deszczow e — p o d n io ­
słyby  sie —  gdyby to  były m gły  ciem ne —  r o z ­
jaśn iłyby  się... Ale to  by ła  p iękna zag ó rsk a  dziew ­
czyna, w io tk a  i m iła  G ro zd an k a . B odajby  o n a  się 
by ła  nie u r o d z i ła !

Jed y n aczk ą  o n a  była  u swej m atki, dziew ięć 
la t p o k arm em  jej s ię  zvw iła. W dziew iątym  roku  
ciężka c h o ro b a  m atkę  rzuc iła  na  ło ż e :  ni w różki, 
ni zn ach o ry , an i zaklęcia, ani czary  nic nie p o m o ­
gły . G ro zd an k a  z o s ta ła  n ieszczęsną s ie ro tą . Nie 
m a  k to  jej nauczyć p racy  dom ow ej, n iem a w 
w iosce n ik ogo , aby  jej p o k aza ł, co  m a rob ić  
dziew czyna i jak  uszanow ać  starszych i żyć w 
zgodzie z rów ieśn ikam i. O jciec jej p o szed ł da leko  
p o za  góry , s tam tąd  sp ro w ad z ił m acochę  —  przy 
k tó re j G ro zd an k a  m ia ła  się  chow ać, nauczyć, co  
należy i w yróść na  p o rząd n ą  dziew czyną. Ale 
złośliw a m aco ch a  n ie  dogląda ani jej, ani dom u. 
K łó tn iam i z o jcem  sk raca  czas sw ój a  ją  nazw ała  
w strętnem  im ieniem  G rozdank i (B rzydula, p. t )  i 
za p ro g  dom u  jej nie w ypuszcza, aov  jej żaaen  
m łodzien iec nie w idział. T o  też, gay  ukradk iem  
G ro zd an k a  w ym knęła  się  z do m u  po  raz  pierw szy,

k tokolw iek  ją  sp o tk a ł, zachw ycił się: stary  odm łou- 
n ia ł a m ło d y  ro zg o rza ł ku niej i jak  S ło n k o  ją 
sp o strzeg ł z w ysokości, za trzym ał się  na  m iejscu.,. 
Z ap o m n ia ł on  o  gorących  przysięgach, k tó re  sk ła ­
d a ł Ju trzen ce  przy pierw szej zo rzy  w schodzącego  
s ło ń ca , i ile s łodk ich  s łó w ek  s z e r ta ł  jej p rzy  za- 
chodniei zo rzy . Z ap o m n ia ł o  w spaniałe j uczcie, 
k tó ra  go  czeka i o  s ta re j m atce, k tó ra  się  nim 
gryzie i m e m oże sob ie  znaieść  m iejsca w o b sze r­
nych o g ro d ach .

*

Czyż jego  sam ego  ty lko  przeznaczenie  sk aza ­
ło , aby jak  s ło d k a  zad u m a nad  m łodzieńczem  
czo łem , k rąży ł nad  św iatem  i ogrzew ał go , aby 
p ieścił i ro zb u d za ł w szystko  a  jego  nikt nigdy nie 
ogrzeje  i n ie przytuli. Aby k ażd eg o  p o ran k u  sp o  
tykał się z Ju trzen k ą  i każdego  w ieczora  z nią 
się  rozdzielał...

P o c iem n ia ło  m u w  oczach , i z następującem i 
s ło w y  po w ita ł on  w b ram ie  zam czyska s trap io n ą  
m a tk ę :

—  D o k u cza ło  rm, d ro g a  m a tu leń k o , chodzić 
po  św iecie s a m e m u !... N a to ś  m nie s ło ń cem  na 
św ia t w ydała, abym  był rad o śc ią  i życiem  dla 
w szystk ich : —  dla  s ta reg o  kum a B ałkana , dla 
wiejskich ch a t n a  rów n in ie , d la  barw nych  kw iatów  
w og ro d z ie , — czy sp o w iła ś  m nie  w czarne  p o - 
wi,aki, abym  sam  jeden  ch ed z ił od św itu d o  z m ro ­
ku po  św iec ie?  —  S przykrzy ło  m i się, d ro g a  m a­
tu leńko , sam em u  w iecznie krążyć. Hej, m gły  o p a ­
dają  na  doliny , w iatry  w ieią p o  po lach , g rom  
w strząsa  n ieb iosam i, w szystko  d o b ra ło  so b ie  p a ­
ry, s tarzy  i m łodzi p o  w ioskach  baw ią się, św ię­
tu ją . P ow iedz m i, m atu leń k o , z kim  ja zasiędę, z 
kim  się w eselić będę, z kim  użyję m ło d o śc i ?...

wowie.
—  M a ła  o m y łk a . „Hałyczanin" wystąpił w sp o ­

sób o»try i namiętny przeciwko zamierzonemu obcho 
dowi 250 rocznicy oblężenia Lwowa przez Chmielni­
ckiego w r. 1655, rzucając równocześnie histerykom 
polskim zarzuty fałszerstwa, nieznajomości histerji 
etc. Dla wykazania tych rzekomych „fałszerstw" i 
„rozwiania legendy" o bohaterskiej obronie Lwowa, 
wsdrukował „Hałyczanin" w czteru numerach opis 
oblężenia Lwowa w r. 1655 p t . : „ O s a d a  L w o w a  
B. C h m e l n y c k i m  1655 h o d a “.

Każdy, kto choć powierzchownie obznaiuirrony 
jest. z dziejami naszego miasta, ze zdumieniem musiał 
przeczytać tę „historyczną" pracę, albowiem zamiast 
zapowiedzianego w tytule opisu oblężenia z r. 1655, 
którego 250 rocznica właśnie obecnie przypada, wy­
drukował „Hałyczanin" opis zupełnie innego oblęże­
nia Lwowa, a mianowicie z r. 1648 i to z takimi 
dziwolągami, które, gdyby nie ich agitacyjny charak­
ter, tylko uśmiech politowania wzDudzićby mogły.

Dla wiadomości „hałyczam na" podajemy, że 
w r. 1655 Chmielnicki nie oblęgał Lwowa razem 
z chanem tatarskim Tutiay bejem, ale z moskiewskim 
generałem Buturlinem, Lwowa nie bronił w r. 1655 
Arciszewski, gdyż len już wówczas nie żył, cle Krzy­
sztof GrodzicK', Wysokiego zamku nie uronił burgra- 
bia Bratkowski, aie Grotus na czele zaciężnej pie­
choty itd., iid.

0  ile jednak ta gruba i wprost niezwykła igno 
rancja historji Rusi, może być jeszcze od biedy w y­
tłumaczona „m ałą om yłką" w datach i faktach h isto­
rycznych, które nie każdy znać musi, chociaż znać je 
powinien „Hałyczanyn“ o ile . chciał wystąpić w roli 
odkrywcy „fałszerstw" polsKich historyków, o tyle już 
ze zrą wiarą gramczy pomieszczenie takich wiadom o­
ści, jak ta, że Bernardyni lwowscy w sposób okruL.y 
i podstępny wymordowali „prawosławnych" Rusinów, 
szukających rzekomo w ich klasztorze schronienia. Ni 3- 
tylko bowiem że o tym fakcie niema najmniejszej wia-

—  S ło n k o !  najm ilszy m ój synku, —  rzek ła , 
pochy lając  siw ą g ło w ę s ta ra  m atka . —  W łócząc 
s 'ę  ciągle d o  św iecie o d  ra n a  d o  nocy, czy rr:e 
słyszareś gdzie za  g ó ram i, za  lasam i lirn ika, k tó ­
ry  ś p ie w a :

„Jedna jest m łodość na świecie, 
jedno jest słońce na niebie, 
a starość słońca nie chw yta! “

Czy tob ieby  p rzy sta ło , abyś w ziął dziew kę z 
tej niskiej z ie m i?  — Czyż Ju trzen k a  n ie  p rzy p ad a  
ci naiw ięcej do  se rca , o n a  jest tak  m iłą , u śm ie ­
chniętą , jak  ró ża  w og ro d z ie , o n a  jest taK ru m ia ­
ną, p o ran n ą , jak  ty, m ój synu  — jak  D zień ? —  
Czy ty  chcesz Ju trz e n k ę  porzucić  ?...

—  M ów , co  chcesz m a tk o , niech d o rad za ją  i 
w różki i znachory , co  mi znacza te  w szystkie m ą­
drości ! —  Z aw sze m łodvm  w łóczyć się  p o  św ie ­
c e ,  codziennie z Ju trz e n k ą  się  sp o tykać . M łoaoścf 
się nie zw ycięża, Ju trzen k a  już m ię z n u d z iła ! ..  
G ęsta  m g ła  sp o w iła  m i serce. M gła c iem na c o ­
raz gęstsza  ogn iem  m nie pali! — W iedz, m atu l ń- 
ko , jakie szczęście zna laz łem  za  g ó r a m i ! —  Co 
mi tam  Ju trzenka , ta  n ieszczęsna, jak  i ja — c ią ­
gle nad  św iatem  krążyć, a  o  so b ie  nigdy me1 p o ­
m yśleć... J a  chcę w ziąć G ro zd an k ę  —  o n a  b ę ­
dzie t y k o  m o ją ; —  zran a  d o  b^am y mn ie u d p ro  
w adzi, w ieczorem  przy tejże czekać m nie będzie — 
aby s ię  ze m n ą  nacieszyć...

1 nocam i sen  g o  opuszcza , d u m a  stęsk n io n y , 
rankiem , sk o ro  św it, w ym yka się ukradk iem  p o ­
m iędzy m gły i o b ło k i, sp o g lą a a  —  i gdy się  z n a ­
lazł nad  do m o stw em  G ro zd an k i —  sta je  jak  
w ryty...

(C. d. n.)
I
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domości, ale jest natomiast stwierdzona mnóitwem 
współczesnych relacji polskich i ruskich, w opisach 
współczesnych poetów nawet szeroko opiewana wia­
domość. że f.ikt podobny zdarzył się w r. 16ą8, ale 
w cerkwi św Jura, gdzie moiojcy Chmielnickiego o- 
padli chroniących się tam „prawosławnych" swoich 
współwierców i współpiernieńców, wymordowali ich 
w pień, a swoim duchownym prawosławnym wypalali 
głow y łuczywem, dla wymuszenia zeznań, gdzie są u 
kryte pieniądze.

Takie są skutki używania hlstorji do celów agita­
cyjnych, zwłaszcza gdy się o historji niema najmniej 
szego pojęcia

—  M a n d a t s e jm o w y  J a s ło - G o r i ic e .  Klub le 
wicy oświadczył się za kandydaturą adwokata dr. Ba 
ranowskiego z Jasia.

—  K on k u rs sty p en d iu m  m a tu rzy stó w  
Z r .  1882. Dla utrwalenia pamięci dwudziestoletniej 
rocznicy ukończenia gimnazjum złożyli uczennicy zja 
zdu koleżeńskiego z r. 1882 potrzebny fundusz na 
utworzenie jednego, iub dwu stypendjów dla wyjątkowo 
zdolnych, a  biednych maturzystów', którzy postanowili 
poświęcić się po ukończeniu studiów uniwersyteckich 
samoistnej produktywnej pracy w kraju, na polu prze 
mysłu, rolnictwa, handlu lub techniki z wykluczeniem 
zawodu ściśle urzędniczego. W r. 1902)3 udzielono 
z dwóch w ten sposób utworzonych stypendjów p.
Mieczysławowi Kryńskiemu, słuchaczowi politechniki 
lwowskiej, który pobierał je także w latach 19U3|4 >
1904!5. Drugie siypendjam pobierał w roku szkolnym 
1904 słuchacz politechniki Sp. Stanisław Kluss. Przy­
stępując do nadania dwóch stypendiów' po 400 k. na 
rok szkolny 1905/6 uprasza komdet stypendyjny 
wszystkich, którzy pragnęliby ubiegać się o nie, aby 
na ręce koleg dr K. Czernego, adwokata we Lvro 
wie pl. Bernardyński 1. 10 wnosili podania zaopatrzone 
w świadectwa ubóstwa, szkolne i urodzenia, niemniej 
krótką autobjografją z podaniem zamiarów na przy­
szłość, a to do 20. bm. Zarazem zawiadamia się 
kompetentów, którzy wnieśli podania w roku ubie­
głym, o nadan.e rzeczonego stypendjun, źe mogą za 
łączniki swych podań podjąć u dr. Karola Czernego 
w czasie od 15. do 30. bm.

—  K o m is ja  a p ro w iz a c y jn a  Onegdaj zebrała 
się komisja aprowizacyjna miejska dla rozpatrzenia 
wniosków w sprawie wprowadzenia jatek z mięsem kob- 
skiem. Komisja uchwaliła w zasadzie zgodzić się na 
powstanie takich jatek. Ponieważ przedsiębiorcy pry­
watni, którzy fachowo są do tego przysposobieni, nie 
posiadają potrzebnych ku temu funduszów, Komisja 
uchwaliła udaislić takim przedsiębiorcom zaliczki do 
wysokości 5.000 koron. Wyborem przedsiębiorców ma 
się zająć prezydjum miasta ; ono też ma czuwać nad 
stosownem zabezpieczeniem zwrotu udzielonej zaliczki 
Magistrat ma wydać regidamin o sprzeaaźy mięsa 
końskiego, jakoteż czuwać nad tem, ażeby tego mię 
sa zwłaszcza w  wyrobach masarskich nie użyv’ano w 
miejsce innych gatunków mięsa.

—  O  Iw ow sK iej sz k o le  g o sp o d a r stw a  do  
ni o w e g o  piszą nam z prowincji: „Wiadomość o za 
łożeniu szkoły gospodarstwa domowego we Lwowie, 
tej ze wszech względów pożytecznej instytucji, znala­
z ła  w kraju bardzo sympatyczne przyjęcie. Rodzice 
z dalszych zakątków Galicji oddaliby chętnie swoje 
córki na naukę do tej szkoły, ale trudno im znaleźć 
odpowiedne umieszczenie, je s t przeto poźądanem, aby 
dyrekcja szkoły gospodarstwa domowego przystąpiła 
do założenia internatu pod własnym zarządem, gdzie- 
by panienki z prowincji znaleźć mogły nietylko u.niesz 
czenie, ale i troskliwą opiekę za amiarkowanem wy­
nagrodzeniem. Przy tei sposobności byłoby wskazanem, | L ł  
aby dyrekcja nie pobierała calamiesięcznej , opłaty 
październik, skoro nauka rozpocznie się dopiero od 
15 bm .“

—  Ć w iczenia  w  „S o k o le  IV .“. Wydział „So- 
koła IV." (przedni. Łyczakowskiego), zawiadamia, że 
ćwiczenia członków odbywają się we wtorki, czwartki 
i soboty od g. ’7l/2 — 8}j2 wieczór. W tych dniach |  
można od g. 7 —9 wieczór zapisywać się na członków 
i na ćwiczenia. Wpisy przyjmuje kanceiarja „Sokoła 
IV “ w szkole wydział, męskiej im. św. Antoniego 
(obok szpitala powszechnego). Przyjmuje się też wpisy 
p a ń ; cd ilości zgłoszonych zapisów zależnem jest 
wprowadzenie ćwiczeń dla kobiet W kładka miesięczna 
członka wynosi 60 gr., a 40 gr. miesięcznic za gim­
nastykę Dla pań ćwiczenia 1 kor. miesięcznie.

—  E lek tryk a  w  sa li radnej. W myśl uchwały 
Rady miejskiej, zakład dla oświetlenia elektrycznego 
pracuje ju ż  nad irstalacją oświetlenia elektrycznego w 

sali posiedzeń Rady miejskiej, jakoteż w przyległych I rozprawy odczytano

salach komisyjnych. Urządzone tam będą cztery wi­
szące świeczniki sufitowe i sześć kandelabrów, każdy 
o trzech świecach elektrycznych.

—  W o d o c ią g  m ie jsk i. Wczoraj przez całą ncc 
ubiegłą, wykonywano założenie odgałęzienia od wo 
dociągu g^w nego , doprowadzającego wodę z Woli 
dobrosiańskiej do Lwowa, do akwaduktu przechodzą 
cego na potoku Kozickim w Domażyrze.

—  P o rz ą d k i m ie jsk ie . Otrzyma! śmy z miasta 
pismo następujące: Mieszkańcy ulicy Krótkiej i Lesz
czynskiego proszą urząd budowniczy o jakieś bodaj 
najlichsze połączenie ich z miastem i przynajmniej o 
jedną latarnię na noc. Z powociu sło ty  i budowy 2 
kamienic przy ulicy Krótkiej, komunikacja niemożliwa. 
Był jeden jedyny chodnik, aie został zajęty pod ru 
sztowanie, reszta u’icy zajęta cegią, a obok cegły rc 
botnicy i przechodnie załatwiają swoje naturalne po 
trzeby. Jest to  wstydem, żeby u sam tgo wstępu do 
stołecznego miasta coś podobnego istmeć mogło. 
Gorzej niż na wsi.

— O szu st w  m undurku. Donosiliśmy przed 
paru dniami, że we Lwowie grasuje młodzieniec 13-!e 
tni, wypędzony z gimnazjum samborsciego, ubrany 
w mundurek, który oszukuje ludzi w ten sposób, że 
po kilka dni m:eszka i wiktuje się, obiecuje, że brat 
przyjedzie i zap>aci, a potem ucieka. O negdij 'wieczór 
doniosła policji p. Zofja Wolańska, że ten sam m ło 
cizieniec zamieszkał u niej pod nazwiskiem Andrzej 
Ooertyński, jako uczeń III. ki. gimnazjum ruskiego, 
obiecując, że zatelegrafuje do oica po pieniądze. Prócz 
wiktowania się, pożyczył oszust od p. Woiańskiej pie­
niądze, a gdy nie m ogła się ona doczekać zapłaty i 
zagroziła mu, że uda się do dyrekcji gimnazjum, oszust 
uciekł. Jak się okazało, w gimnazjum ruskiem nie ma 
wcaie Obertyńskiego. Przed paru dmami m iał ten 
oszust dwa paski na mundurku, obecnie przyszył sobie 
trzeci. Jest on blondynem, pełnej rumianej twarzy, 
tęgiej tuszy.

—  D roD ne w ia d o m o śc i. Pędzone ul. Pilnikar- 
ska woły rzeźnika D t metra powiązane w pary, wpadły 
na latarnię gazewą i wyrwały ją z ossay. Na szczę­
ście o tej porze nikt nie przechodził tamtędy. — 
Książeczkę kasy oszczędności na imię Loli Stern, opie 
wającą na 360 kor. zgubiono wczoraj na ulicy.

—  Z e  S to w a r z y sz e ń .
Z a r z ą d  s t o  w a r z y  n i  a 

jemnej pomocy funkcjonarjuszy 
Lwowie urządza 15. bm. o g. 7 
z tańcami w lokalu własnym

sięgłych. Do Angelusa ounosi się 12 pytań głównych
0 oszustwo i 2 ewentualne o sprzeniewierzenie; do 
Brachówny jedno głóv'ne co do współwiny w oszustwie
1 jako ewentualne co do współwiny w sprzeniewierze­
niu; do Limanowskiego jedno główne co do współwi­
ny w oszustwie, jedno ewentualne co do współwiny w 
sprzeniewierzeniu i jedno co do przekroczenia przez na­
bycie podejrzanej rzeczy, O godz. % 12 zaczęły się o- 
stateczne wywody prokuratora.

§ B o g a ty  żeb rak . Przed sądem pow. karnym 
odbyła się rozprawa przeciw Herszkowi Moszkowitzo- 
wi, liczącemu 83 lat, właścicielowi realności w Poć 
górzu i kapitaliście, o przekroczenie żeoractwa. Mosz- 
kowitz, mimo że posiada krociowy majątek, stale że ­
brze po ulicach Kazimierza i niejednokrotnie ‘już za 
żebraninę karany był aresztem policyjnym i grzywnami. 
Przed miesiącem znowu aresztowany został za natrę­
tną żebraninę „na podatki", jak się tłóm aczył i w te­
dy znaleziono przy nim gotówką i papierami w arto­
ściowymi parę tysięcy koron. Onegdaj Moszkowitz sk a ­
zany został na 24 godzin aresztu.

>8 prowincji.

„Czytelni i wza- 
koiei państw. “ we 
wiecz. wieczornicę 

przy ul, Gródeckiej

^  Z T a rn o w a  piszą nam : Wybory do tarnow'- 
skiej Rady powiatowej, które odbyły się we wtorek 
10. bm., wypadły mimo przeróżnych sztuczek partji 
przeciwnej, w zupełności po myśli Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego. Na ośmiu członków', proponowanych 
przez wyborczy komitet ludowy, wybranvch zostało 
s i e d m i u  twardych i nieugiętych ludowców. Są nimi: 
poseł sejmowy W ł o d e k  Filip, wybrany 176 g łosa­
mi, M i c h a l i k  Stanisław z -cęgu 137 gł., W i t o s  
Wincenty z Wierzchosławic 131 gł., B o r y c z k a  An­
toni z Bogumiłowie 163 gł., W i ś n i o w s k i  Kasper 
126 gł., W a ń t u c h  Jan 127 gł .  i B a r d o  Józef, 
wójt z Zalasowej 107 głosam i. Ze strony przeciwnej 
został wybrany z kurii włościańskiej tylke Zaucha Sta­
nisław z Lisiej Góry. W ybory te wykazały, że ruch 
ludowy w powiecie tarnowskim zatacza coraz szersze 
kręgi, a lud tamtejszy skupia się gromadnie pod sztan­
darem Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Wiec przemysłowy uchwalił na wniosek pana 
M łynka: a) wzywa się rząd krajowy i państwowy, 
ażeby jak najrychlej przystąpił w drodze ustawo­
dawczej do uregulowania podatków w ten sposób, 
aby zamiast wielu dotychczasowych podatków p ła ­
cono tylko jeden podateK dochodowy w stosunku progre­
sywnym, b) ażeby jak najrychlej przyznał ulgi poda­
tkowe dla nowych pizedsiebioistw  przemysłowych, c) 
aby niezwłocznie przystąpił do tworzenia takich za­
kładów finansowych, powiatowych i krajowych, któ- 
reby udzielały biednym pi zemysłowcom taniego kre­
dytu, d) ażeby przeprowadził reformę szkół i wogóle 
wychowania publicznego w duchu ekonomiczno-prze­
mysłowym, e) ażeby dołożył wszelkich starań celem 
pod*desienia się rolnictwa i złączonego z niem prze­
mysłu rui liczego, f) aby jak najrychlej przeprowadził 
reformę ustawodawstwa przemysłowego, g) ażeby 
w drodze ustawodawczej postarał się o stworzenie 
funduszu emerytalnego dla przemysłowców i ich ro ­
dzin na wypadek niezdolności do pracy lub ich śmier­
ci, h) ażeby zajął się urządzaniem wystaw przem ysło­
wych i rolniczych.

Wiec radzi przemysłowcom, ażeby celem obrony 
swoich praw dbali obok uświadomienia zawodowego 

j także o uświadomienie polityczne.
Instruktorowie kraj. Związku ochotniczych straży 

pożarnych ze Lwowa sekr. p. Szczerbowski i p. Ruży- 
czka przeprowadzili tu w d. 9,, 10. i 11. bm Kurs 
pożarnictwa. Kurs otworzył p. Mikołaj J a m r o w i c z, 
naczelnik tutejszej straży pożarnej, który przez wszyst­
kie trzy dni z wielką gorliwością dokładał staiań, aby
uczestnikom kursu na niczem nie zbywało. W ykładów
teoretycznych i praktyczrych słucnało początkowo 3Z, 
a wytrwało do końca 26 delegatów' „Kółek rolni­
czych" i zwierzchności gminnych pow. tarnowskiego. 
Zakończono kurs uroczyście w ODecności reprezentan­
tów miejscowych władz itd., z rezultatem barazo do­
brym. Przyrządów do nauki udzielił tutejszy magistrat, 
sali zaś na wykłady dało  stow. „Gwiazda".

^  T etm ajer  o  k o la i na Ś w in n icę . P. Kazi­
mierz Tetmajer wystąpił *  fejietonach „Gońca" warsz. 
przer.w projektowrnej przez inź. Dzieślewskiego kolei 
na świnnicę, pisząc między innemi:

„Kolej, ze swejemi Dudkami dróźniczemi, stacjami, 
[ruchem, gwarem, transportem  etc. etc. jest rzeczą 
|  brzydką i jarmarczną Poprowadzenie ko!ei przez Hale 

tu wczorajszej | {iąsienicowe i na Liljowe odbierze, bo odebrać musi
pytama ułożone dla ław y przy- stronom tym ich romantyczny urok i cheraKter, zeszpe-

gmach byłego dworca czermowieckiego.
K a s y n o  u r z ę d n i c z e  urządza w swoich lo- 

Kalnościach „wieczór rozm aitości" w dniu 14 bm. o 
godzinie 7. wieczorem.

Z  K r a k o w a .
§ W sta n ie  a u rrw .a  S ta n is ła w a  W yspiań­

sk ie g o  nastąpiło polepszenie. Chory przeniesiony zo­
stanie na klinikę.

TUTKI i BIBUŁKI wyrubu- wmm O l S t l M l ł  we Lwowie
C Y G JtR E T O W E  majij cd 20 lat ustalone uznanie uajiepsdyek PIF Wszęd/de do nabycia.
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ci najgłówniejszy punxt wyjścia w wielkie Tatry z Za­
kopanego. Kolej na Swinnicę od wyjścia swego z la­
su aż do samego kresu byłaby ciągle widoczna, a 
projektowane łomy granitu (który jest wszędzie in­
dziej), ruda, oraz wywóz i zwóz suchotników i zwóz 
mleka, sera i siana *) zamie.:ią tę okolicę w zwykły 
trakt drogi żelaznej ze wszystkim, co za tem idzie, a 
co góry opaskudzi poprostu. Będzie więc trzeba z pol­
skiej uciekać a2 ..a węgierską st ouę abr odetchnąć 
ciszą i skslnem powietrzem.

P. Dzieślewski wymienia mnóstwo kolei alpej- 
kich, na Rigi, na Uetliberg na Gaisberg. na Schaf- 
berg — ale zapomina, czy też nie pamięta, źe kolejami 
temi nikt aie zwozi rudy żelaznej, ani łomów granito- 
wycn i źe są to lin,e wyłącznie dis celów turystycz­
nych przeznaczone. Wszyscy przyjaciele Tatr powinni 
jak najenergiczniej zaprotestować przeciw kolei na 
Swinnicę.

Następnie nie widzą wcale w broszurze p Dzie- 
ślewskiego wzięcia na wzgląd faktu, iż kolej jego pro­
jektowana, od LUjowego począwszy, szłaby po za 
Turnią, Skrajną 1 Pośrednią po stronie węgierskiej, te 
ostateczna stacja, projektowane hotele etc., wszystko 
stanąćby musiało na politycznie węgierskiej posiadło­
ści. Polska kolej na Węgrz^-h, równie iak węgierska 
w Galicji, można wątpić, aby była możliwą; rozpo­
rządzanie się i budowanie na obcem teryto-jum sta­
cji kolejowy cn etc. nie było dotychczas pośród ludów 
cywilizowanych praktykowane — rozstrzygnięcia tych 
kwestji w broszurze p. Dzieślewsk^go nie znalazłem 
Wartoby takie zapytać Węgrów, co oni o kolei na 
Swinnicę, stacjach i hotelach na ich terytorjum myślą ?

Nakoniec sama kolej. Otóż od tego trzeba za­
cząć, te „kolei na Swinnicę", nie jest wcale koleją na 
Swianicę, te aie wywiezie ona nikogo tam, skąd się 
krajobraz „przez lekką mgłę najwięcej mole podobać 
turystom zagranicznym", (o co nem najwięcej chodzić 
powinno, lyjemy bowiem, co wiadomo, jak Szwajca­
rzy i Włosi, głównie z niesłychanego natłoku ooco 
krajowców), tj. na szczyt Swinnicy, aie o 200 metrów 
ailej, na przełęcz, z której widać bardzo mało, pra­
wie nic, a z której dopiero ostro pod górę na szczyt 
drapać s ę trzeba. Czy tak jest naprawdę ? Alei tak — 
kolelą na Swinnicę, nikt na Swinnicę nie wyjedzie, nie 
muśnie nawet jednego jej głazu, gdyl te pozostaną 
dla jego nóg, piersi i serca.

Dla kogol jest przedewscystkiem kolej na Swin­
nicę? Dla tych, którzy na nią pieszo wyjść nie mogą, 
czyli ze względów na krótkość i łatwość drogi na 
Swinnicę dla starców, kalek, chorych, kobiet w ciąty, 
dzieci do lat ośmiu etc. Ci więc będą mieli jeszcze 
tęgie 200 metrów turni — wprawdzie ścietką z porę­
czami, jak obiecuje projektodawca Rzecz w swoim ro­
dzaju jedyna i proszę sobie wyoorazić minę turysty 
kolejowego. Wiozą go pośród transportów drzewa, 
rudy, kamieni, mleka, wybrednych serów, siana etc. 
torem, którym Dodróźują suchotnicy, do mieisca, skąd 
oprócz niewielkiego widnokręgu ma przedewszysfrietn 
przed nusem 1 nad głową ową Swin-icę. ca którą 
„koleją na Swinnicę" wcale aie wyjechał. Rzecz w swo 
im rodzaju jedyna. To są po prostu kpiny s publicz­
ności. Proje1̂  p. Dzieśiewskiego nie jest wcale proje­
ktem kolei na Swinnicę, ale projektem kole) na prze 
tęcz między Pośrednią Turnią a Swinnicą i tak samo 
drogę dn Morskiego Oka molnaby nazwać drogą do 
Pięć u Stawów, bo takie z niej tylko paręset metrów 
ku nim spinać się trzeba. Ale dla ludzi, którzy nie mogą 
iść, tylko muszą jechać, o te paręset metrów mole 
tyle chodzić, co o całą drogę od Zakopanego.

Motywem, przemawiającym jeszcze za koleją 
na Swinnicę ma być względna łatwość połączenia ko­
lejowego stamtąd przez Tatry z Węgrami. Naprzód ze 
strony węgierskiej nic o takie' chęci i zamiarach przy 
najmniej szerszy ogół dotąd nie słyszał, następnie ist­
nieje jul połączenie z Węgrami przez Suchą Horę, 
którędy w jednym dniu mclna być z Zakopanego 
w Peszcie, a połączeni** to ma tę wyższość nad koleją 
p. Dzieślewskiego, ie  funkcjonuje cały rok, a nie od 
wiosny do listopada. Od połowy września zresztą p. 
Dzieślewski jużby prawdopodobnie potrzebował tylko 
raz na tydzień się fatygować. Mamy więc kolej, ledną, 
która c*ły rok kursuje : róbmy drugą, która wprawdzie 
daleko mniej towaru zabrać może, ale za to tylko pa­
rę miesięcy będzie chodzić przy różnicy czasu tak ma 
łrj, le  jej w rachubę brać nie można. Mojem zdaniem, 
kolej w Tatrach jeżeli mu być, to przede wszy stkiem 
ze względów turystyrznycn; z Krzyżnego prowadzić 
jej na Węgry nie można, ale z drogi pod Krzyżne

• )  Zwóz siana zostałby prawdopodobnie czystą toorja, 
o Ile chciałoby się paść dużo bydła.

można ją poprawi dzić na Jaworzynę do Kesmarku 
i w ten sposób całe Tatry mieć objęte siecią kolei,
0 ile Węgrzy by od Jaworzyny zbudować swoją część 
uważali zi właściwe. To trzeba zawsze brać pod 
uwagę, źe Tatry tak prędko można dołem objechać, 
że dla komunikacji z Węglami drzeć się przez nie, jest 
poprostu śmiesznością".

fj dzielnic zakordonowych.
Z  W arszaw y donoszą : Wobec domagania się 

rad opiekuńczych i założycieli szkół handlowych o wpro­
wadzenie w szkołach handlowych języka polskiego jaso 
wykładowego, wydział naukowy ministerjom skarbu, 
opieraiąc się na wnioskach właściwych władz z W ar­
szawy, wystąpił do komitetu ministrów z propozycją, 
aby od podatku, nakładanego przez zgromadzenia ku­
pieckie na kupców, na utrzymanie szkół handlowych, 
zwolnieni byli kupcy pochodzenia rosyjskiego, prowa­
dzący handel w obrębie Królestwa i w Warszawie. 
Komitet ministrów odrzucił powyższą propozycję, a to 
z powodu nieznacznej liczby kupców rosyjskich, nabżą 
cych do zgromadzeń kupieckich w Królestwie.

Księgarnia Gebethnera i Wolfa dla upamiętnienia 
chwili przeniesienia swoich zakłautów do własnej nie 
ruchomości, wydała w pięknej edycji ilustrowanej 
100.000 egzemplarzy „Elementarza polskiego", które 
pozostawiła do rozporządzenia Henryka Sienkiewicza 
w celu bezpłatnego rozdania osobom , pragnącym nau­
czyć się czytać i pisać po poisku.

„Kurjer Warszawski" pisze: w nocy z niedzieli 
na poniedziałek, uzbrojeni ludzie przeciągali do wsi 
Potok za rogatką marymoncką, tropiąc złodziei i do- 
konywujac na nich krwawych samosądów. Pod ciosami
1 kulam; padło kilkunastu ludzi, znanych nieprzyjaciół 
cudzej właśnoSci. —  Wprawdzie złodziejstwa i rozboje 
stały się w caiej wsi oraz okolicy istną plagą, a wsze- 
regach owych szumowin społecznych znajdują się n a ­
wet synowie stosunkowo zamożnych gospodarzy, w pra­
wdzie ow ludzie dopuszczali się często krwawych 
ekscesów, samosądy jednak przybrały wprost wstrętne 
rozmia-y. Pomiędzy inneini, w targnęło kilkunastu ludzi 
do domu gospodarza R., ktorego syna postanowili za­
bić. Zabójcy zwrócili się do niego z zapytaniem : 
„Gdzie mieszka Banasik?" Otrzymawszy żądaną infor­
mację, kazali się zaprowadzić. R. wyszedł, lecz zaraz 
prawie za progiem rozpoczęła się egzekucja. Na razie 
R. zdołał się wyrwać i wbiegł z powrotem do domu, 
już raniony wystrzałem z rewolweru. Napastnicy w tar­
gnęli za nim i dali jeszcze 6 strzałów  do swojej ofia­
r y . —  Ciężko raniony padł pod ław kę. Ponieważ ru 
szał się jeszcze, da,ąc słabe znaki życia, poczęto for­
malnie pastwić się nad nim, dopóki nie wyzionął du­
cha. Poaobnemu losowi ulegli i inni. Sprawców nie 
ujęto.

~  Z  W ilna donoszą: Jeden z korespondentów 
pism warszawskich rozm awiał z p. Korwin Milewskim, 
wydawcą „Kurjera Litewskiego". Z rozmowy tej dowia­
dujemy się, iż „Kurjer" ma już około  5.000 abonen 
tów i że jest i będzie pismem bezpartyjnem". Zwró 

c,1“ « -'ólnych. rozmówcy poruszy.’’

S Koks, Brykiety,

dnego z największych żydów-Polaków —  Kluczkę, nie 
znajdą się żydzi nam bliscy?

—  Nie znajdą się, brzmiała odpowiedź. Cała inte­
ligencja źydowsKa w Wilnie jest zrusyfikowaną, dopie­
ro w ostatnich miesiącach dają się zauważyć przebły­
ski zwrotu ku polskości.

—  A więc kogo wybierze?
—  W wileńskiej, kowieńskiej, grodzieńskiej, ij. w 

znanych, mi gube.njach, wybrani zapewne zostaną P o ­
lacy. Mogę panu nazwać szereg wybitnych obywateli, 
kwalifikujących się na posłów  —  i zaczął mi p. Mi­
lewski wyliczać nazwiska: BrochocKi, Bohdanowicz, Zy- 
berk-Plater, Łopacinski.

—  Bardzo dobrze, słyszałem  o wieiu z nich, są 
to ludzie zamożni, dobrzy sąsiedzi. dobrzy rolnicy, ale 
powiedz mi pan, czy który z nich mógłby krytykować 
budżet, przemawiać w plenum, pracować w komisjach? 
Gdzie ci ludzie nabywali wykształcenie polityczne?

—  Wszyscy wyżej wymienieni mogii być Dardzo 
pożytecznymi działaczami w ziemstwach, do tego je­
dnak, co pan żąda od posłów  nie nadają się. Tylko 
dwaj ludzie, że względu na swe wykształcenie, mogi.- 
by byc czynnymi człomcami izby poselskiej; —  ja i 
adwokat Sumorok.

Poczem p. zeszła rozmowa na stosunek posłów  z 
Litwy do posłów  z Królestwa.

„Kurjer Litewski" donosi, że w posiadaniu p ro ­
boszcza kościoła św. Rafała w Wilnie znalazł się du­
żych rozmiarów, piękny bardzo wizerunek „Madonny", 
pochodzący z pierwszych lat artystycznej twórczości 
Andrioilego. Był on początkowo własnością ks. Za­
lewskiego, później nabył go jakiś zbieracz starożytno­
ści, wreszcie kupili żydzi za 50 rubli. Obecnie am a­
torzy ofiarują proboszczowi za „Madonnę" 3.000 ru­
bli, ten jednak na razie rozstawać się z ukochanym 
obrazem nie myśli i daruje go tylko przyszłemu Mu­
zeum polskiemu w Wilnie.

G enerał-gubernator pozwolił na założenie „Lutni" 
w Wilnie. Zaraz w pierwszych dniach przystąpiło do 
nowego Towarzystwa śpiewackiego sporo osób, byt 
więc jego jest już dzisiaj zapewniony.

DoKonano napadu i ozbójniczegc na p. Maur. K ar­
pia w Jasnogórze pod Poniewieżem. Rozbójnicy zranili 
p. Karpia i zrabowali około  15.000 r. Rannego od ­
wieziono do Warszawy.

Rozmaitości.
X  Ł ajd actw a p o licm ajstra . Z Petersburga do­

noszą do „Beri. Tagblattu". „Do jednego ze znanych 
tu adwokatów zgłosiła się w tych dn.ach dama z żą­
daniem wystąpienia ze skargą przeciw działalności po­
licmajstra charbińskiego, który nieprawnie pozbawił ją 
wolności. Damą tą  jest niejaica p. Sm ółka, pełniąca 
obowiązki tłóm acza przy arruji madżurskiej w czasie 
wojny japońskiej i Doprzednio jeszcze w czasie rozru­
chów bokserskich. Pani Sm ółka, będąc w jednej z re- 
stauracyj charbińskich, mówiła o policmajstrze Cigle- 
rze jako o łapowniku. Kiedy Cigler dowiedział się o 
tem, kazał aresztować panią S. pod tym pozorem, źe 
nosi ona męskie ubranie. Rzeczywiście, p. S., znajdu­
jąc się na teatrze działań wojennych, ubierała się po 
męsku i nikt jej tego nie zabraniał. W więzieniu panią 
S., z polecenia Ciglera, rozebrano, pozostawiając tvlko 
w bieliźnie, i pomieszczono w oddziale wraz z areszto­
wanymi mężczyznami, gdzie też przesiedziała trzy ty ­
godnie. Oswobodzenie swoje z więzienia p. S. zawdzię­
cza jedynie humanitarności aresztantów. W więzieniu 
w tym czasie niejednokrotnie odbywały się rewizje, 
lecz p. S. za każdym razem w czasie rewizji ukrywa­
no gdz.eniebądż aaiej przed wzrokiem rewizorów. Na- 
eszcie sami aresztanci zwiócili uwagę rewidującemu 

więzienie generałowi na obecność tajemniczej aresz 
tantki i z jego polecenia została natychmiast z więzie­
nia wypuszczona. Prócz powyższego p. Sm ółka oskar- 
-a  Ciglera o to , że proponow ał jei, aby za grubą su ­
mę pieniężną poszła do niego na utrzymanie.

X  S ta ty stj  ka p o ż a r ó w  w  G alicji. W II. kwar­
tale br. było w naszym kraju pożarów ogółem  302, 
a mianowicie : w gtninacn wiejskich 244, w mit stech 
i miasteczkach 58. Ogólna szkoda wynosi 1.611.400 
tor., z czego ubezpieczono 809.600 kor. Przyczyną 
powstania tych pożarów było w 26 wypadkach pod­
palenie, w 20 podejrzenie podpalenia, w 32 nieostroż­
ność, w 5 wadliwa budowa, w 11 wypadkach pow stał 
pożar od pioruna, a przyczyny powstania pożarów w 
208 wypadkach nie zbadano.

x  U czestn icy  k o n g resu  p rzec iw g ru ź licze ­
g o , który obradow ał w Paryżu, uchwalili szereg żą- 

B d a ń ,  postawionych w różnych sekcjach. Między inne- 
^ im i zażądano, żaby obory dla krów podlegały inspek­

cji władz i żeby w zakładach publicznych używane

P I E R W S Z A  G A L I C Y J S K A

A n t r a c y t  poleca Spółka hnptu węgla kamiepnago
n a j l e p s z e j  jakości = we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25.
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było tylko takie p^.steuryzorane mleko, które pocho­
dzi o j  krów uodpornionych na gruźlicę. Nadto po­
stanowiono domagać się, aby dzieci wydalane były 
z  domów, gdzie panuje gruźlica; dzieci ludzi ubogich 
mają być umieszczane w zakładach. Dalsze żądania 
dotyczyły łygjeny szkolnej i kuracji w górach lub nad 
morzem dla chorych dzieci. Przerwy między posiedze­
niami i wieczory spędzało uczone grono na różnych 
rozrywKacb, ucztach i wycieczkacn. Między innemi 
grono uczestników kongresu towarzyszyło prezyden­
towi na u-oczj stość otwarcia sanatorjum dla chorych 
na gruźlicę w Montigny. Sanatorium to zbudowane 

-zostaio z funduszu loteryjnego, wysokości 3 mil. fr. 
O dbył się też w Paryżu wielki bankiet nod przewo 
anictwem prezesa Heraida. Minister rolnictwa, Ruau, 
Leon Bourgeois, Casimir Perier, oraz 375 członków 
kongresu uczestniczyli w uczcie.

X  T a je m n ic z a  historja . „Narodni Listy" do­
noszą o wypcdnu, który miał się rozeg ać pod Kra 
kowem. Mianowicie przeszłej środy ks. Ludwik Win 
dischgraetz przejeżdżał przez wieś Raciborowice pod 
Krakowem koło domu, należącego do syna malarza 
Jana Matejki. Za księciem b<egła znaczna liczba psów 
myśliwskich, które niszczyły jarzynę, nai.żącą do Ma 

'tej ki. Na uwagę Matejki, dlaczego ksią e nie pilnuje 
swoich psów, ks, Ludwik W indischgraeu odpowiedział 
po nie iiecku, że jadący za nim z tyłu oficer zapyta 
go  o wysokość szkody i wszystko zapłaci. Matejko, 
który nie rozumie po n;em ecku, sądzit, ze Ks. Win- 
disci.graetz dał odpowiedź dia nieg > obr^źliwą, w yso­
ce rozdrażniony, strzelił do ks. WmdKcngraetza pięć 
razy. Kule nie trafiły księcia i tylko jedna z kul prze­
dziurawiła czapkę obctrsr;ą, którą książę miał na g ło ­
wie. Władce zarządziły ścisłe ślederwo.

X  W P ilzn ie  aresztowano reduktora czeskiego 
pisma socjalistycznego Schneidra, oskarżonego o obra 
zę czci, popełnioną w fejletonie tego pisma. Onegdaj 
zgeosił się do prokuratorji państwa poseł Fressl i 
Oświadczył, iż jest on autorem tego fejletonu. Na sku­
tek tego natychmiast wypuszczono na wolność Schnei­
dra, a Fresslowi wytoczono śledztw o karne.

X  Z a g in ięc ie  listu  p ie n ię ż n e g o . Z Berna m o­
rawskiego donoszą: Nadany przed 8 dniami przez w ie­
deński „BanKverein“ do firmy Wotzielka w Znojmie 
list rekomendowany, zawierający 57.300 koron, nie Jo  
szedł do rąk adresata. Na skutek reklamacji banku za­
rządziła berneńska dyrekcja poczt ścisłe śledztwo i 
przyaresztowano pode,rżanego o kradzież tego listu 
woźnego pocztowego Ertla w Znojmie. Przy rewizji nic 
u niego nie znalez;ono. Poczta nie odpowiada za za­
wartość takich listów i płaci w razie zaginięcia listu 
rekom , tylko 50 kor. Natom iast banki zachowują takie 
listy a czyn;ą to  dlatego, ponieważ asekuracja kosztu­
je mniej, aniżeli opłata pocztowa.

X  T esta m en t K unitzera. W PiotrKowie otw ar­
to  testam ent J Kunitzera, zabitego w Lodzi. Zapisał
15.000 rub. na swoich roootników, na urzędników ad­
ministracyjnych 25 000 rub., na założenie katol. Tow.
dobroczynności w Lodzi, domu przytułku dla wdów i
sierót po pracownikach w Widzewie 25.000 rub., na 6 
stypendjów 24.000 rub., na gminę ewangielicką św. 
T rójcy w Lodzi 40.000 rub., na gminę ew. św. Jana 
w Łodzi 15.000 rub.. na gminę katolicką św. Krzyża
15.000 rub., na gminę prawosławną 5.000 rub., na 
chrześcijańskie Tow. dobroczynności 40.000 rub., na 
żydowskie 10.000 rub., na straż ogniową 5.000 rub., 
na gminę ewangielicką w Kaliszu 10.000 rubli.

X  G ru źlica  w  m ia sta ch  E u rop y , w  r. 1902. 
zm arło  w Paryżu na suchoty przeszło 10.000 ludzi, 
przeto okrągło 388 na każde 100.000 mieszkańców! 
N a drugiem miejscu wymienić należy Bukareszt, gdzie 
ze 100.000 mieszkańców zm arło w roku 1903 na gru 
źlicę 378 osób. Trzecie miejsce zajmują A t.ny (358
na sto tysięcy), czwarte Wiedeń (334), piąte Lyon
(306), a szóste Wrocław (304). W dalszym ciągu idzie 
z kolei 13 wielkich miast, w których suchoty płuc po 
chłonęły w r. 1903 na każde 100.000 mieszkańców 
po 200— 300 ofiar. Są to  następujące m iasta : Mos­
kwa (281), Monach]um (255), Madryt (243), Bruksela 
(238), „iedyolan (23u), Marsylja (231), Warszawa 
(229), Sztokholm (217), D .ezno (215), Chrystjanja 
(213), Strassburg (212), Berlin (207), i Lipsk (201). — 
\V Zurycł u z m a i o  w r. 1902 na gruźlicę 183 osób 
na 00.000, w Rzymie 179, w Stuttgardzie 177. 
w Hamburgu 166, w Londynie 159, w Edynburgu 143. 
w Kopenhadze 141 w Amsterdamie 139, w Hadze 
130, w Antwerpji 128 Zabójcza z innych względów 
atm osfera kilku miast portowych, jak np. Londynu lub 
Hamburga nie iest — jak się zdaje —  zbyt przyjaznem 
t

środowiskiem dla gruźlicy, która wogóle w miastach 
nadmorskich niewielką stosunkowo pochłania ilość ofiar.

Osobiste.
* D yrek tor  k o le i radca dworu Rybicki, wyje 

chał wczoraj w sprawach służbowych na kilka dni do 
Wiednia.

* D r. A. G a b ry szew sk i, docent uniwersytetu, 
powrócił do Lwowa.

* S typ en d ju m  o rocznych 1.600 Kor. z fundacji 
ś. p. Maksymiljana i Franciszka Ksawerego Siemia­
nowskich, dla młodzieży polskiej, oddającej się sztuce 
malarstwa i miedziorytnictwa, a pragnącej się udać za 
granicę dla wydoskonalenia się w obranym zawodzie, 
nadał Wydział krajowy na przeciąg roku szkolnego 
1905/6 uczniowi Akademji sztuk pięknych w Krakowie, 
Janowi Tadeuszowi dw. im. Januszewskiemu.

* P rz e n ie s ie n ie . Galicyjska dyrekcja poczt i te ­
legrafów przeniosła asystenta poczt. Eman. Winniczu- 
ka, z Kałusza do Podwołoczysk.

* Z m arli. We Wiedniu w 66 r. życia b. radny 
Józef Lewicki, radca dworu przy najwyższym trybunale. 
Przeniesienie zwłok odbędzie się dziś we Lwowie o g. 
11 rano z dworca na cmentarz Łyczakowski. —  We Lwo 
wie zmarli: Roman Bobrowski, inżynier kraj. biura ko­
lej. i uczestnik powstania z r. 1863 w 66 r. życia i 
Stanisław Dunikowski urzędnik kraj. dyrekcji skarbu w 
54 r. życia.

Antoni Nałęcz Grocbowalski, weteran z 63 roku, 
zm arł w Sirerić w Dalmacji w 78 r. życia.

K an celaria  a d w o k a tó w  dr. W in cen teg o  B a -  
ła b a n a  i dr. A lek san d ra  V ogla , przeniesioną zo­
stała na ul. Sykstuską 1. 52.

Z ło ż o n o  w  nauzej A u m in is tr ic j ii
Dla staruszki Mrozowskiej E. D. z N. Sącza 

2 kor.

(Doniesienia prywatne).

P an  Izak  P lan er, naucz. rei. no]ż. szkół lwów' 
skich, oś« iadcza, że nie on jest autorem pojawiających 
się od kilku dni w „Słowie Polskient" artykułów pt.: 
„Koń trojański" i że z autorami tych artykułów, nie 
utrzymuje żadnych stosunków.

Literatura i sztuka.
R ep ertu ar  tea tru  m ie jsk ieg o .
Dziś „Faust", opera Gounoda. Występ pni 2oe 

Nesledi Mingaidi, Drzewieckiego, Grąbczewskiego i Je 
romina.

"  w y  d ram at S u d erm a n n a  pt. „Kamień pod 
kamieniami" wystawiono z powodzeniem w teatrze 
Lessinga w Berlinie.

M
W ‘ed eń  12. październ ika. C esarz  o fia row ał 

10.0CO franków  n a  ludność  Kalabrji, naw iedzoną 
przez trzęsien ie ziem i.

S ta m b u ł 12. października. W czoraj o b ra d o ­
w ała nadzw yczajna ra d a  g ab inetow a nad  zb io row ą 
n o tą  m ocarstw  w soraw ie  m iędzynarodow ej kon  
tro li finansow ej w M acedonji. S łychać, źe tym  
razem  odpow iedź P o rty  będzie pom yślniejszą.

W enecja  12. października. W zamku Oderzo, 
aresztowano hrabinę Collalto pod zarzutem ciągłego 
pastwienia się nad ojcem i usiłowania zamordowania 
matki. Rodzina Collaltów należy do najstarszych ro ­
dów szlacheckich Wenecji.

K olon ia  12. października. „Koln. Z tg .“ pisze 
w telegramie z Berlina, że rewelacji „Matina" o Delca- 
ssem nie należy traktować jako fantazji, gdyż w samej 
rzeczy m ało brakowało, aby Europa została uwikłana 
w groźną wojnę.

P a ry ż  12. października. Jaures pisze w „Humanite", 
że w czasie przesilenia marokkańsiuego dowiedział się, 
że Delcasse dał w radzie gabinetowej wyjaśnienie o 
obietnicach Anglji w razie wojny z Niemcami. Dowie­
dziawszy się o tern, Jaures rozpoczął walkę z Delcas- 
sem. gdyż wiedział, źe wojna sprowadziłaby wielkie 
nieszczęście i wyszłoby tylko na korzyść Anglii

A ten y  i2 . października. Z greckiego  u rz ę d o ­
w ego ź ró d ła 1 o g łaszają , że rozpow szech n io n e  w 
dziennikacn w iadom ości o  tw orzeniu  się  band  
pow stańczych  i n iepoko jach  w Tesalji są  n ie­
praw dziw e.

R efo rm y  szk o ln e .
W iedeń 12. października. Zapowiedziane rozpo­

rządzenie o reformach w szkołach ludowych i wydzia­
łowych pojawi się w sobotę w dzienniku ustaw pań­
stwowych. Obowiązywać ono będzie wszystkie kraje z 
wyjątkiem Galicji, dla której wydanem będzie osobne 
rozporządzenie.

S u b w en cje  a ia  p r z e m y słu  r o m o w e g o .
W iedeń 12. października. Ministerstwo handlu 

przyznało spółce Kowalskiej w Sułkowicach maszyny 
wartości 20.500 kor,, które umieszczone będą w oso­
bnym pawilonie w Sułkowicach, wzniesionym kosztem 
kraju, celem podniesienia tamtejszego przemysłu żela­
znego.

Równocześnie przyznało ministerstwo spółce ślu­
sarskiej w Świątnikach pod Krakowem pożyczkę 6000 
kor. na rozszerzenie produkcji. Jak wiadomo, w r. 
1904 otrzym ała ta spółka z ministerstwa łącznie z wy­
działem krajowym 12.000 kor., które inwestowano 
w maszyny. Wobec korzystnie rozwijającej się p ro­
dukcji, ministerstwo uczyniło dalszy krok.

S ejm y  k -a jo w e.
S a lcb u rg  12. października. N a w czorajszem  

posiedzeniu  Sejm u p o se ł S t e 1 z e I i tow arzysze 
postaw ili w niosek , wzyw ający rząd , ażeby w obec 
w ęgierskich p ostu la tów  w ojskow ych i p raw n o  p ań ­
stw ow ego s tanow iska  C zechów , co  zagraża bytow i 
p ańsłwa i p rzynosi do tk liw e szkody  ekonom iczne, 
zażegnał g roźne n iebezpieczeństw o przez s tan o w ­
czą interw encję i obstaw an ie  przy niem ieckiej k o ­
m endzie w arm ji, jak o  też przez ustaw odaw cze 
zaprow adzen ie  języka niem ieckiego jako  p ań stw o ­
w ego w A ustrji.

P raga 12. października. S tronn ic tw a n iem iec ­
kie o d by ły  w czorai posiedzen ie  i o b rad o w a ły  do  
późnej nocy nad  stan o w isk iem  sw em  w sejm ie. 
Uchwal jn o  zająć stano w isk o  w yczekujące, a w żą- 
żądaniach  sw ych w ysunąć na pierw sze m iejsce u - 
tw orzen ie  kurji narodow ych  z praw em  veto i zn ie ­
sienie sądu  czeskiego w T ru tn o w ie .

C zesi i N iem cy .
P ro śc ie jó w  12. październ ika. O negdaj w ieczo­

rem  o d b y ło  się  zg rom adzen ie  ludow e w spraw ie 
osta tn ich  zajść w B ern ie  P o  zg rom adzen iu  o d b y ­
ły  się  dem onstrac je , przyczem  w ybito  szyby w w ie­
lu dom ach  niem ieckich i żydow skich, a  także  w 
kilku czeskich. W ojsko w y stąp iło , p rzyczem  kilka 
o só b  z o s ta ło  lekko  rannych , a 1 ciężko. Ż an o ar- 
m erję  w kilku m iejscach o b rz u c o n o  kam ien iam i. 
Interw encji w ładz politycznych u d a ło  się  pow strzy ­
m ać w o jsk o  o d  użycia b ron i palnej. R ozruchy  trw a ­
ły  do  p ó łn o c y .

E k sp ort n a fty  ga licyjsk iej.
P etersb u rg  12. października. Na Korgresie prze­

mysłowców naftowych reprezentanci przemysłu nafto­
wego z Galicji oświadczyli gotowość natychmiastowej 
dostaw y 40 miljonów pudów nafty. Austrjacki am ba­
sador objął gwarancję, że oferta jesf poważna i może 
być urzeczywistnioną.

W ied eń  12. pardziemika. Na wczorajszej g ieł­
dzie wykonano z Budapesztu ukryty zamach na walo­
ry naftowe, rozpuszczając pogłoskę, że rokowania ga­
licyjskich producentów nafty o dostawę nafty do Rosji 
rozbiły się. Wszystkie walory naftowe stracify przez 
to na Kursie, później jednak dov'iedziano się, że po­
głoska jest nieuzasadnioną.

P rzesilen ie  w ęg ier sk ie .
B u d a p esz t 12. października. P ró cz  b a r. Fe- 

je rv a :eg o  o d jech a ł w czoraj p o p o łu d n iu  d o  W ie­
dn ia  m in ister sp raw  w ew nętrznych Kristoffy i sp ra ­
w iedliw ości Lanyi.

B u d a p e sz t 12. październ ika. K om isja  e k o n o ­
m iczna se jm u  w ęgierskiego uchw aliła  w ypłacić 
p o s ło m  dyety w listopadzie . P rezyden t po lec ił ka­
so m  państw ., ażeby p o s ta ra ły  się o  odpow iedn i 
zapas go tów ki.

B udapeszt 12. października. Z  W iednia d o n o ­
sz ą : P rez. m in istrów  F ejervary  był aziś przyjęty 
przez cesarza  n a  o sobnej audjencji. M inistrow ie 
Lanyi i Kristoffy nie przybyli do W iednia i nie jest 
pew nem , czy w ogóle teraz  przybędą. D oniesien ie

m or  u f } ibicha i StawiarckNgo z Chorkówki
we Lwowie, pasaż Itausmana 7.

Poleca najprzedniejsze gatunki nafty
z własnej nowej fabryki w Krośnie, zaopatrzonej w n a j­
nowsze urządzenia tak  w beczkach, jako  też i w bla- 

szanKaeh pięciolitrowych z bezpłatną dostaw^
• do domu. (379)
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p ism a U jsag" o  rzekom ej interw encji ks. pry 
m asa  V aszary’ego  u cesarza  na  rzecz koalicji jest, 
jak  d o n o szą  ze s tro n y  k om peten tne j, b ezp o d ­
staw ne.

W iedeń 12. październ ika. C esarz p rzy ją ł o 
go az . 1. z p o łu a n a  prezyden ta  m inistrów  Fejerva- 
reg o  na  d łuższem  posłu ch an iu  F ejervary  pozostaje  
jeszcze w W iedniu. '  - -  -

R zeźn ia  ak cyjn e.
B u d a p e sz t 12. październ ika. D o  m agisira tu  

w p ły n ę ła  oferta  w sp raw ie  koncesji na  za ło żen ie  
wielkiej rzeźni dla p yała  ro g a teg o  i n ierogacizny. 
Rzeźnia ta  m a być za ło żo n a  przez T o  w. akcyjne, 
rozp o rząd za jące  kap ita łem  akcyjnym  4  mil. kor., 
a  m a być n :ezaw iała od  przedsięb io rstw a Kasy ta r ­
gu m ięsnego .

C h olera .
P etersb u rg  12 października. (Pet. Ag,) W gu­

berni łomżyńskiej stwierdzono w czasie od 9. do 10. 
bm. pięc wypaaKOw cnoiery, z których dwa były śmier­
telne.

P etersb u rg  12. paźdz ie rn ika  Ł o m żę  i pow iat 
ło m żyńsk i o g ło sz o n o  ja k o  będące „w  stan ie  n ie­
pom yślnym  “ z p o w o d u  cholery . Z ac h o ro w a ło  12 
o só b , z tych 10 zm arło .

Z z iem  p olsk ich .
K ra k ó w  12. p aździern ika  ,.C zas“ d o n o si z 

W arszaw y: W czoraj n a  un iw ersy tecie  od b y ł się 
wiec studen tów  rosy jsk ich , w k tórym  w zięło  udział 
o k o ło  120 o só b . W 'ynikiem była  uchw ała, ządaiąca 
n iezw łocznego  p rzen iesien ia  s tuden tów  rosy jsk ich  
z un iw ersy tetu  w arszaw sk iego  do  uniw ersy tetów  
rosy jsk ich . Petycję  p o d p is a ło ‘natychm iast p rzesz ło  
50 studen tów . G d  podp isyw ania  jej nie w yłączono  
studentów  P o lak ó w  i Ż ydów .

K rak ów  12. październ ika. „C zas“ d o n o si z 
W arszaw y : Z  odezv 'y  ro b o tn ik ó w  w  cukrow niach  
w K rólestw ie P o lsk iem  dow iadu jem y się, że z r o z  
poczęciem  k am pan ji cukrow nianej zam ierzo n y  jest 
pow szechny  s tra jk  robotników / w cukrow niach . D o 
zw iązku przystąpili robo tn icy  już p o d o b n o  z 3o 
cukrow ni, k tó rych  o g ó ln a  liczba w K ról. P o l w y­
nosi 49.jj)~Robotnicy żądają 3 zm ian na  dobę, p ła ­
cy m inim alnej 50 kop . dziennie, sąd ó w  p o lu b o w ­
nych ltd. Odezw/a w zyw a d o  p rzy łączen ia  się do  
organizacji socjalistycznej.

K ijó w  12. październ ika. N a naradzie  p ro feso ­
ró w  w spraw ie  zo rg an izo w an ia  un iw ersy tetu  lu d o ­
w ego p o stan o w io n io  urządzić szereg  system atycz­
nych k u rsów  oddzielnych przedm io tów .

K ijów  12. października. K om itet w yborczy 
z iem sko  m iejski z red ag o w ał odezw ę do  w yborcó  w, 
ale og ło szen ie  jej w strzym ała adm in istracja , j e n e ­
ra ł  g uberna to i o d d a ł tę kw estję d o  decyzji mirus 
terjum  sp raw  w ew nętrznych.

Z  caratu .
W iedeń  12. październ ika. D o  „M ittags Z tg .“ 

d o n o szą  z P e te rs b u rg a : Rząd obaw ia  się , że krw a­
w e zajścia w M oskw ie oddz ia ła ją  także na  u s p o ­
so b ien ie  ro b o tn ik ó w  w P etersb u rg u  i że tu  ró w ­
nież w ybuchną p o d o b n e  zaburzen ia. Faktem  jest, 
że liczni em isariusze rew olucyjni z M oskw y orz ' 
byli już do  P e te rsb u rg a  i rozw inęli sze ro k ą  agitację 
za pow szechnym  stra jk iem . R obotnicy  zaczynają 
już w ystępow ać z u o w e m i żądaniam i, zw łaszcza zaś 
m iędzy zeceram i d rukarn i pe tersbursk ich  dostrzec 
m o żn a  ruch  niezw ykły. W ładze uw ażają  sy tu ­
ację w m ieście za  bardzo  g roźną.

P etersb u rg  12. października. Z  M oskw y d o ­
noszą  : D em onstrac je  i zabu rzen ia  uliczne trw ają 
tu  dalej a naw et p rzybierają  co raz  groźniejsze ro z ­
m iary . C o godzina  niem al w yw iązują się  walki 
m iędzy w ojskiem  a tłum am i, w śród  k tórych  ro lę  
d o w ó d có w  objęli studenci. Liczba rannych  o g ro m ­
na. W czoraj rzu can o  w m ieście bom by, k tórych  
eksp lozje  w yw o/ały  og ó ln ą  panikę.

M osk w a 12. październ ika. S tra jku jący  ro b o t­
n icy w szystkich gałęzi p rzem ysłu  o b sta ją  przy 
sw oich  żądan iach . W czoraj i dziś pow tó rzy ły  się  
krw aw e s ta rc ia  z po lic ją  i w ojskiem .

M osk w a 12 październ ika. S trajk  ro b o tn ik ó w  
fabrycznych ciągle się  zw iększa. Kilka g ru p  ro b o ­
tn ików  m usiło  w arsta ty  ko lejow e d o  zan iechania  
pracy. Zecerzy ośw iadczają, że nie b rali uazia łu  
w  ro zru ch ach  ulicznych, postanow ili on i nadal p o ­
zo stać  w dom u .

M osk w a 12. paźp iern ika . O g ło szo n e  u rzęd o ­

we sp raw ozdan ie  w ylicza szczegó łow o  w szystkie 
starcia  tłu m u  z policją i w ojskiem  w dniach 6, 7, 
8, 9- i 11. bm . K om unikat p o d nosi, że w starciach 
tych nikt nie u trac ił życia. Ruch stra jkow y nie jest 
ruchem  ekonom icznym , lecz politycznym , jako  de­
m onstrac ja  ro b o tn ik ó w  przeciw  ordynacji w ybor­
czej dum y. Z  prow incji d o n iesio n o  o  rozm aitych 
m epoko jach  w wielu m iejscow ościach Rosji ś ro d ­
kow ej.

P etersb u rg  12. październ ika. „N asra  ż iźń“ do  
nosi, że u k ładane  przez Belharcśta przepisy, ro z ­
szerzające praw a w ydaw nictw , ulegających c e n z u ­
rze, na  czas kam panji w yborczej, są  już na  u k o ń ­
czeniu.

P e te r s b u rg  12. październ ika. C z w a rte 'p o s ie ­
dzenie kom isji naftow ej by ło  pośw  ęcone spraw ie 
zastąp ien ia  nafty przez inny o p a ł. W iększość m ow  
ców  ośw iadczyła się przeciw  przyy-ozow i bez c ł . 
węgla zagran icznego , dow odząc, że w ystarczy wę 
giel rosyjski.

P etersb u rg  12. październ ika. M inisterim n o- 
św iaty  uw zględniło  s ta ran ia  raay  uniw ersyteckiej 
o  przyjęcie w r. b. d o  uniw ersy tetu  żydów  bez 
p rzestrzegan ia  n o rm  procentow ych.

P etersb u rg  12. października Z ib ran ie  studen  
tów  w instytucie górniczym  d o m ag a ło  się pow ro tu  
w szystkich dym isjonow anych  p ro feso ró w  i wyda 
lo n jc h  studen tów . Część już p o w róc iła . —  N a m i­
tyngach ag itow ana jest sp raw a w znow ienia kursów  
inżynierii cywilnej dla kODiet, lecz sp raw a ta do 
tychczas nie postępu je . —  W uniw ersy tecie  Polacy 
postanow ili działać  so lid arn ie  ze stronn ictw am i 
ro s y js k im i po  w yjaśniem u pog lądów  tych o s ta t­
nich na  konieczne potrzeby  P o laków . —  „R u ś“ 
dow odzi n iem ożności w yizeczenia  się pow ażnych 
gw arancji jedności państw ow ej.

Perersburg 12. październ ika. R adom  u n iw er­
sy te tów  p rzyznano  p raw o  zm iany  w edług  sw ojego  
zapatryw ania  rozporządzeń  o  w arunkow em  p rzej­
ściu s tuden tów  z kursu  na kurs i egzam inach pań 
stw ow ych dla studen tów , k tórzy  w ysłuchali siedm iu 
sem estrów .

M ask w a 12. październ ika. (Pet. Ag.) W ydawcy 
pism  postanow ili przyjąć w szystkie żaaan ia  zece 
rów . D zienniki zaczną znow u w ychodzić, sk o ro  
zecerzy innych d ru k a iń  zgodzą się r a  to , ażeby 
ich żądan ia  były oddzieln ie traK tow ane od  żądań 
zecerów  dziennikarsk ich . N a j e d n m  z bulw arów  
p rzyszło  w czoraj d o  zg rom adzeń , k tó re  jednak  
kozacy  rozprószy li.

H c ls in g fo rs  12. październ ika. M orderca p ro  
k u ra to ra  Jo n se n a , H ohen thal, uciekł w czoraj o  6. 
ran o . Jed en  ze św iadków  naocznych  o p o w iada , że 
H ohen tha l, p rzep iłow aw szy  k ra tę  żelazną, sp uśc ił 
się  na  sznurze d o  d n ig ieg o  p iętra , gdzie by ła  już 
p rzygo tow ana  d rab ina . D o z o rc a  zna jdow ał się 
podów czas w drugim  trakcie  budynku w ięziennego. 
D otychczas nie m a  śladu  po  H oiien thalu  i jego 
w spółw innych .

P etersb u rg  12. październ ika. D a „N ow . W r.“ 
d o n o sz ą  z H elsingforsu , że rząd  poczyn ił Finian- 
dji w-iżne u stęp stw a  w  kw estjech  językow ej i bu ­
dżetow ej.

P etersb u rg  12 paździrn ika. P o s tan o w io n o  o- 
sta tccznie  u tw orzen ie  gab inetu  z jednoczonego . Ko- 
kcw cew , nie zgadzający się na now e prądy, u stę ­
puje. R ów nież ustępu je  P ob iedonoscew .

P e te r s b u r g  12. październ ika. N a posiedzen iu  
o so b n ej n a racy  p rasow ej p o stan o w io n o  zactoso- 
Wc ć do  p rasy  nierosy jsk i n w szystkie te  przepisy , 
k tó re  u s tan o w io n o  dla p rasy  w języku rosy jsk im .

K iStsyniew  12. październ ia. W nocy  z 10. na 
11. bm . zab ito  k o m isa rza  policji A sow skiego.

P etersb u rg  12. październ ika. Z  M oskw y d o ­
noszą , że p o ło żen ie  ciągle jest bardzo  nap rężone . 
M iędzy ro b o tn ik am i i p iaco d aw cam i tuczą  się r o ­
kow ania , k tó re  jednak  d o tąd  nic- w ydały rezultatu . 
Jed n ak że  w czoraj nie by ło  już w łaściw ych dem on- 
stracy j robo tn iczych , ale n a to m iast w ystąp iły  na 
w idow nię podejrzane  indyw idua z p rzedm ieść i za ­
częły p ląd row ać m agazyny. 200 takich rzezim iesz­
ków  n a p a d ło  na  w óz tram w aju  k o n n eg o , jaaący  
uciekli, poezem  rzezim ieszkow ie p rzez godzinę w o ­
zili się  tym  w agonem  p o  m ieście, zanim  policja 
z d o ła ła  ich rozpędzić.

Berlin 12. października. „L okal A nzeiger" d o ­
n osi z M oskw y N a p rzedm ieściu  M ikołaiew sK iem  
p rzysz ło  onegdaj d o  krw aw ych scen, 5000 ro b o ­
tn ików  odby w ało  zgrom adzen ie , podczas k tó rego

w kroczyli kozacy i wezwali d o  rozejścia  się. P rzy­
sz ło  do  walki, gdyż tłum  uzbrojony był w rew o l­
w ery i kam ienie. Jed en  poruczn ik  ż s n ia rm e r jg  
kilku policjantów  i wielu kozaków  ra n n v :h . Je  
dnego  m ło d eg o  oficera  kozaków  ściągnięto  z k o ­
n ia i ubito . D o p ie ro  p o  nadejściu  posiłków ' u da ło  
się  dem o n stran tó w  rozprószyć. D em onstranci mieli 
także w ykonać *tak  na  pałac  jen e ra ł-g u b ern a to ra , 
ale zostali odparc i.

L o n d y n  12. października. Z  M osk cy  d o n o szą , 
że ruch rew olucyjny obejm uje  jedno  m iasto  po  
drugiem . G  baonie szczególnie n iebezp iecziem  jest 
po łożen ie  w C harkow ie, gdzie przyszło  do  krw a­
wych s tarć  z kozakam i.

L o n d y n  12, października. „M ornłng P o s t“ d o ­
nosi z P e te rsbu rga  o  odkryciu  sa rzysiężen ia , k tó  
rego  celem  jest w yw ołanie  we w szystkich m iastach 
rosyjskich strajku jenera lnego . Rząd nosi się z m y­
ślą rozszerzen ia  etanu  w yjątkow ego.

P e te r s b u r g  12. października, Z  M oskw y d o ­
noszą, że onegdaj odby ły  się wr kilku punktach  
m iasta w ielkie z g ro m a d z e n i studenckie, na k tó ­
rych jednak  w iększość stanow ili robotn icy , nie 
studenci. U chw alono rezolucję, dom agajac? się, 
aby na zg rom adzen ia  studen tów  także inni mieli 
w stęp. Z  M oskw y tłum y uciekają, pociągi są  prze 
pełn ione .

P o  w o jn ie .
P e te r s b u r g  12. października. B ardzo  groźnie 

brzni ą wieści nadchodzące  z C harb ina  i z g łów ­
nej Kwatery arm ji m andżursk iej. We w szystkich jej 
oddziałach  panuje wielKie rozprzężen ie . W kilku p u ł­
kach p izyszfo  już do  o tw artej rew olty, k tó rą  .d o ­
p iero  p o  krw aw ej walce m o żn a  by ło  stłum ić. Ż o ł­
nierze me iłu c h a ją  oficerów  p rócz  tych, k tórzy  
rów nież u sposob ien i są  rew olucyjnie. Część w oj­
ska  żąda w ynagrodzen ia  p ,en iężnego  lub n adan ia  
żo łn ierzom  ziem i l a  trudy  i c ierp ien ia  przebyte 
podczas w ojny. W szyscy dom agają  się  rychłego 
p o w ro tu  do  k ra 'u  i groz3, i?, jeżeli tra n sp o rt w ojsk  
do  Rosji nie rozpoczn ie  się natychm iast, pułki sa  
m e w yruszą w drogę.

L o n d y n  12. październ ika. „T .m es" donosi,, 
że rozruchy  w K orei rozszerzy ły  się na  cztery 
prow incje z pow odu , że nie przedsięw zięto  en e r­
gicznych ś ro d k ó w  celem  ich uśm ierzenia.

, N A D E S Ł A N E
(Za ro sz /k ę  ą  redakcja nie kierze s«$?4,#io4aiaiBe4di

Choroby żołądka 
Choroby kistek  
^ I c g u n k i  

jłnemjl 
? l a 9 a c z k !

Ha w jrpadek

Sttrrus kaselsk! 
Kakao owsiany

ty.-siące lekarzy staie zapisują jako  bardzo dobrze działa 
jący  i lekko stra-.ony środek wzmacniający. P aw diw y  
tylko w kartonach niebieskich po kor. 1-60 i kor. —KiO 

nigdy bez karconu.

w  i f i t k i e w ł e z
w r ó c i ł .

liancelarjd adwokatów
dr. W incentego Rałabana 

1 dr. Aleksandra Yogla
p r z e n i e s i o n ą  została z ulicy K raszew skiego 3 

n a  u l i c ę  S y k b iu s k f*  5 2 ,  I I .  p .

promesy h  wszyrtkkh ciągnień losów  
ausirjackich.

B ezp ła tna  rew izja lo só w  dla w szystkich ciągnień. 
U bezpieczenie lo sów  od  s tra t przy w ylosow am u 

najm niejszą w ygraną.

S o k a l  i  L i  M e n
Dom bankuwy i kantor wymiany.

S k ł a d  I  w y p o ż y c z a l n i a
fortepianów <i& 1.1 onjtun i pianin poleca łan Śliwiński
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Mś ekonomiczny.
L w o w sk i targ  na b /d ło  z 11. października (Ko­

munikat miejskiej centralnej targowicy na bydło). Na 
wczorajszy targ spędzano : bydła rogatego rosłego
91 sztf, b) jałownika 82 szt., c) cieląt 52 szt., d) nie­
rogacizny 33 szt. —  razem sztuk 258 Płacono w cły 
z paszy cd 68 do 71 k., buhaje od 64 do 72 kor., 
krowy od 54 do 58 kor., jałownik od 80 do 80 kor., 
cielę.a od 90do 100 kor., nierogacizną od 100 do 110 
k .— wszystko licząc za jeden cetnar m etr. żywej wagi.

W iedeń 12. października. (Kursa giełdy rciedeAskiej) 
Losy: a) procentowe: Austr. zakładu kred. ziem. (Boden- 
creditlose) oblig. pr. z roku 1880 3-proc. 301 00, Austr. 
zaKł. kr. z. z obi. pr. z r. 1801 3-proc. 302-00, Regulacji Du­
n aju  z r. 1870,100 zł. 5-proc. 272-00. W ę g. b a n k u  li ip .p o  
10( zł. 4-proc. 2G7.00, Pożyczka se  ;b s k a  prem. po 103 
fr. 2-proc. 10390, b) bezprocentowe: B a s i l i ć  u 5 zł. 25’80, 
Z a k ł .  k r e d .  dla L. i p. po 100 zł. 475-— C I a r y  zi. 40 
m. k. 15. 00, Pożyczka m. 1 n s b r  u k u 25 zł. 78.00 Losy

m. K r a k o w a  20 zł. 91 -00, Pożyczka m. L u b i a n y  zł. 
65.00 B u d y  (Ofcn) 40 zł. 169‘CÓ, P a l f f y  40 zł. m. 45 
180.00. C z e r w ,  k r z y ż a  a a s t r. tow. 10 zł. 54'50. C z e  rw. 
1 r z y ż a  w ę g .  tow. 5 zł. 34'75. Losy fund. arcyksięsia Ru­
d o l f a  10 zł. 62-00, S - a l ma  <.'14 zł. m. k. 74.00. Pożyczka 
S a 1 z b u r g u 20 zł. i V6-—. T u r e c k i e  oblig prem. kolej, 
po 400 fr. 145-75 Lcsy komunalne m iasta W i e d n i a  
zr .  1874 536-C0 - —

S fe r lin  12 października. Panknoty austrjackie 99-e0. 
Spirytus 83-50.

^ s r r y ź  30. września. Trzy procent, icu ta  99 60, 99 65

^ E ld 3 f> w§ r t  1 2 .  p a ź d z i e r n i k a .
Pszenica c a  październik ) 6 34—16-36, na kwiecień 

i906 r. 16 82—16 84, żyto na październik 13M6—13’18, na 
kwieć eó 1906 r. 13-70—1372, aj?fos na ‘paJdaiernlk 13-54 
13 56, na kwiecień 1906 r. 13-44 -13 46, kuh.urndb,. na siec 
pień 00 00—PO 00. S& wrzesień 00-00—00 00, kukursd a 
mai 1906 13-36—13 78 

O ferty : mierno. 
Chęć k-pna - mirr 
llspo;-'.'. bierna. silr 
Pogoda: zmienna.

rzepak a s  t,P*rpŁea 24 40 do 24 60

a.

K ars g ie łd y  w ied eń sk ie j.
W ied eń  12. października. G.. 2‘30. Zamknięcie giełdy, 

Akcia austr. Zakł. kredyt. 676:5 0 Akcje węg kred-. 
78475 ńJceje Angrobanku 315 00 Akcje Untottbsnkl 572 oo. 
Akcje Laenderbanku 448 00 Akcje BunVvereinn 568 00. 
Akcje Bodencredit 1039-—. Akcje Cal. Bank,, hlr-ot 565 00. 
Akcsje icolei państw 679-5C. Akcje kolei połud. 114-50. AktiP 
kolei 8ibf-thal 457-50. Akcje kolei pół nocne i 5780—5800 
Akcje Kolei czerniow. 586'0-j. .akcje Alpie.y 537.50. Akc,p 
Runa Muranj! o47 oO. Akc. prask. Tow. żal. 2746—0000. Akcje 
fabryki broni 579—. Akcje turcckio tytoń 366 00 Asc 

Karpac. Tow. &aft. 915 00. Oblig. węg. indenioiza* 
96 10. Konta m aiews 100 40. Renta r.ustr. koron. ICO 50 
Węgierska renta koron. 96 05 56 1. JUwy Tow. kred. ziem* 
99 45 4% listy Basku łup. 99 00. 4%%  Banku hlpot. 101 35 
5>v Banku hipotecznego 112 50. 4f . Banku krajowego 
99 80. (t‘/ j B a n k u  krajowego 101 90 5' jtnmun. obi
f-s.oTu kr. 090-00. 4V Galio, oblig. propinąc. 10300 4C,< 
gal. poć. kraj. r  !«03 99 95. 4°/, toż. m Lwowa 93 80
ti.osy tureckie. 145 75. M-ąrki 117"52. Rublo 254 00

Usposobienie: Po spokojnym przebiegu przy zam­
knięciu osłabione z powodu słabego Berlina.

Ó l a O S S E O M H E R  1  A H O W,
Od 1. do 15. października. 

M a p ja  Iris r je w r s k a  i l . e u p a l d  S f o r b i c w i t z ,  »rt. teatrów 
warszawskich. L y d ia  D o b r a n o w ,  słynna tancerka w płomie­

niach. 14 g » ia .c t i  e S e k k ry c z e ry c h , 12 atrakcyj !
W niedzielę i święta - przedstawienia t- godz. 4 i 8. Wisty są wcze­
śniej do nabycia w biarre dzienników FT-ubus, ul Karola Ludwika 9.

* * rirzv ulicy
TRZEBIESO ISAJA11. •frfee&oiPeeta -Ą.p L'WC.\V1E.

© cd sien sa ie  K©KCEt%T BBtłZYKS
Knczątek o godzinie i), wieczór.

Kawiarnia

k a w ia r n iii c e n t r a l n iZ n a a c m i t ą  k a w ę
p o l e c a

w e Lwowie, pl. Halicki I. 7, I. p. z b e k o n e m
urządzona wykwintnie, wentylatory elektryczne, telefon, g iee ly  ca­
łego św iata York MerSld e tc). S ilon  dla pań, trzy bilardy

najlepszej konstrukcji. — Otwarta do godz. 3 «v nocy.

■ agaaesaŁSffi— 'jm m s ą

najupsze j  jakości d os ta rcza  wagonami do każdej stacji > »  j t u n L  j

firm a B R A C I A  M U N D  -  Lwów.
Chemicznie zbadany, przytein przez władzę jako 

zupełnie nieszkodliwy dla skory uznany
„NISZCZYCIEL WŁOSÓW"

usuwa, u pań tak  n iepiękne i  przykre

Ł O S Y  aa T W A R Z Y
f i i u n t e w u i ©  w r a z  z  k o r z e n i a m i  i  nadaje cerze tak że  

jeszcze  naturalną Ś H ieżo & ćj d e l i l t H lu o ś ć  i g ł a d k o ś ć .  C sna 7  k o r c a .  — 
W ysy łk a  w szędzie dyskretn ie  przez p e r f i u n e r j ę

I. S  C n  its I D L K , b u d a p e s z * , VII., M yar-u lca  18.

W

B a im  i opłatnie wysyła próbki i cennik

- - ^ r y T n  o ó ^ T '
na żądanie

BilG H A t M ię S O ft IC !  w  KORCZ Wi£.

"SS i  SLyt*
o p t y c y  i m p .c h a n ic y  

L w ó w ,  
plac  H alicki I. 1

polecają w wielkim wybo- 
Dorze { to  c  e n  n  o  b 

u a j f a u s s y o b
okulary , cw ikiery, lo rnety , binokle, aalekow idze, 
barom etry , c iep łom ierze, różne  a rao m etry , m ik ro ­
skopy , lupy, kom pasy , rajscaigi, taśm y m iernicze, 
p iony, iibele, m anom etry , oczy sztuczne, dzw onki 

e lektryczne, apara ty  elektryczne i t. p. 
Wszelkie reparacje  us.tutsoznia się najryenlej i najtaniej.

W

i
i

.

S r o b p as sgssssera
J  ct. od wyrazu.

Kupno i sprzedaż.

Ku p lę  p ia i t in o  przegrane w 
dobrym stanie, Zgłoszenia Z'e- 

miałkowskiogo 6, paruer, Kułakov/- 
fika. 2202

D o b r z e  r e n t u  j a c y  s i ę
HANDEL KORZENNY 

z POKOJEM do ŚNIADAŃ

sprzedam.
L w ów , nosie res tan te . „H an­

del korzenny".

u p lę  w ó z  ciężirowy. Trze­
ciego M ja  16. dozorc... 2263

J . K a p r a l i k a s k ła d  m u z y c z n y c h  in s tr u m e n tó w  
przeniesiony został do GMACHU sKARbkA 

obok głównego w ejścia  do Frlharmonji.

Sp r z e d a m  B* e a in c ć ć  parte- 
rnwą 2 ,ogrodem warzywnym 

i sad*m. W iadonuść Kleparów, 
Kwieciński. 162 25

Kompletny nieużywany 
Ibiór tisis^ i mponąilzeń 

a D nu n i s i r a cy j ny c h
wydania PIWOCKIEGO

! ilo nabycia 
CIEŚLA w  M ielcu .

wmiiymn

S z w ry  angielskie i \yóz sprze­
da m. Aijrds ,v skazę Admim. 

stracja. 2259

W olne p o sad y .

w e k a t dr. W ie loch ow -  
t  cti w  lo n a s t e r z y *  

s k a c l i ,  p o sz u k u je  ad  I. li* 
s to p a d a  b r . k a n d y d a ta  ad*
wes-sack:^3 ,3 . Aijt .g  żen ia  z  
siS jłió iisn i ó w ia d e c t ,* * . 2253

Md w o k ’.tl; dr. Goldfing r  w Żu­
rawice, poszjlkuje koncypien- 

ta  z futyną Posada zaraz do 
objęć a 2252

|R|wÓGh "ioi ic c r . ik ś u  obezna- 
nych 2, bufetem, poszukuje się 

zaraz pod „O frrta“, 2258

^ ą tr * ® b « v  włody, zdolny han 
dlowiec, bufet.»wiec Zgłosze­

nia przyjmuje Emil Lewicki, Het­
m ańska 10. 2247

Oubifcrrtia Wierzbickiego po­
szukuje ucznia do praktyki.

2261

Poszukują posady.

H ands^ iw ia* - młody, z działu 
kolonj alno-śni a dańkowego, p ra­

gnie zmienić posadę z dniem L li­
stopada br. Łaskawe zgłoszenia 
a!a A. H 105, Trembowla. 2262

N auka.

Le k c j i  s !  ro n in e m  wy* 
n«>Li e b .e n ie m  p o asu k u *  

je  r iesef. z  V). fcl. r e a ln  e) .  
Zgłc ie e n ia  p od  - te a lis ta 11 
d o  A d m in is tr a c ji „K u rje-  
P a". 1925

Lekcja i k o n w e r s a c j i  w ję ­
zy k u  n ie m ie c k im , f  *an* 

c n ek in t i w ło s k im  udilem się 
za r.kromoem wyaagrodieciem. 

Chorążczyzua 1. 11, II. p ,  kcłj 
schodów M, B.

Le k c ję  n a  p r o w in c ji p rzy j­
m ie  uczeń z VI. klasy g mna- 

zialaejJP jwywatf-sta. Zgłoszenia: 
Sm dent w” Barze, o. p'. Sądowa 
Wiszoia. 2260

Słu c h a c z k a  filu.^ofji i  m
tu rą  gimnazjalną puszukuje 

lekcji. Zgłoszenia do Administracji 
„Kurjera Lwowskiego" pod Z. S.

2261

I t Ł i o r r  RP°rzflfiza s0*lie każdy 
J j a i b l j  sam w sposób poje­

dynczy  na zimno, oszczędzając 
przytem 50 procent zspomocą esen­
cji „MONOPOu". Główny skład 
d r o g u e r ja  flleR kcSa, Lwów, 
Kaźmierzowska. Cenniki i przepisy 
darmo. 61

^ j a t u r s y s i k a  g im n a z ja l-  
®*“ n a  z  o d zn a cz& n ib m , z
kilkuletnią praktyką pedagogiczną, 
z ięłykicm Rosyjskim, pou?:iiku- 
je Sekcji oz m ie j s c u  z a r a z .
Zgłoszenia pLemno do Administra­
cji „Rm-jera Lwowskiego" pod lit. 
K. N. 2150

ROiisiditości.

d o w a , m atfia  dwojga ma- 
> łych dzieci, hez żadnych środ­

ków do życia, nie ukończyła kur­
su akuszerji we Lwowie dla bra­
ku funduszów na opłacenie taksy 
egzaminacyjnej, więc nie mogła 
przystąpić do egzaminu w iipcu 
b r/C hcąc przystąpić do egzaminu 
15. października b r , upras"a o ła­
skawe w tym celu datki. Datki z 
grzeczności przyjmuje p. K; zim. 
'Jaworski, malarz, H  Kalecza 1. 18, 
dla B. 2i97

R e i e d n a  m r tk a  sześciorga 
E>8 dzieci, żena rzemieślnika, obe­
cnie bez roboty, pros’ łaskawych 
ofiarodawców o choćby najskro- • 
mniejsze datki dla syna jej na 
caesne Darki przyjmuje z grze- 
cznoś i p. Helena Urbańska, ul. 
Łyczakowska 9  91. 2142

Czy k o n ie c z n ie !
trzeba z Hamburga i Tryostu spro-

• V '0dZ<iĆ ? =
Znany w kraju  główny i wyłącz­
ny skład herbaty i kawy pod liriną 
A d olfa  S in g eru  _ce ć w o w ie ,  
S y k e tu o b a  I, poleca spróbować

K A W Y
Santos dobra 55 ct. pół kg.
Poriorico prima 65 „ „ „
Ceylon wyśm. 75 ,  „ „„ plnntac. 90 „ „ „

„ perlówka 90 .  „ „
Mocca arabska 80 ,  „ „

H E R B A T Y
Congo dobra DiO ct. pół kg.
Mom^g familijna 1'60 „ „
Kaysow dobor. i -80 „ „ „
Souchong wyśm. 2-— » » »

najlep. 2-50 „ „ „
Kintuk arom. 3 —

W ysyłk i 2 kg. k a ^ y  i  1 kg. herbaty  
razem  za pobraniem  franco. Kupcom rabat.

FOTOGRAFIE
do legitymacji i iadeksów wy­

konuje w  dwóch dniach
„Makart1* Lŵ / ' , r̂ ea°

& £ . t Ł  ^
chroniące pr?ed pożarem i 

włamaniem fabryki
H E S K Y  ( L I T W I N )  

W iedeń 17 3 .
Pierwszorzędny wyrób, wypróbo­
wany od r. 18Ś0. Dostarcza po re­
nach najtańszych flanco do ka­

żdej stacji Austro-Wegier.

J u . n a d s z e d ł  wielid wybo1- 
płyt gramophonowych — do 

nab ic ia  po najtańszych cenaoh w 
składzie gramophonó v J a k ó b a  
d a h a n e g o , Lwów, Sykstuska 12. 
Zlecenia z prowincji załatwiam 
odwrotnie. 122

W o so b n y m  p o k o ju , przyj­
muje akuszerka panit na 

czas słabości. Polna 10. 2243

Właśnie w yszło: 
M ieczysława H ościszewskiego 

„KRAS0MÓWSTWO"
Sztuką zabierania głosu w różnych 

okazjach życia codziennego.
(Zasady prow adzenia rozm ów  p olocz- 
nych, retoryk i w yższej i  poprawnej ko­

respondencji).
Gc-na kor. 2 40. Do nabycia we 
wszystkiod księgarniach i u n a ­
kładcy STANISŁAWA KOHLERA, 
ks ęgarza we Lwowie, franco ^a 
nadetdaniem przekazem kor. 2 85.

Znane i wypróbowano środki prze 
ciw kaszlowi, ka-arom, zaflegmie- 

niu itp D ra  S e e b u r g e r a
Syroji ziołowc-słodowy

a ió łn a  i P a s t y l k i  poleca jedyny 
s tład  wysyłkowy a p ó k a  H nubla 
przeduem Z . R u  . k e i a  we Lwo­
wie. Cena syropu 1 k. Jasty lk i 1 k. 

Ziółka 40 h.

6 « V ® ® e e e $ e e ! j  e  i M M N t  
% S .  HRAlśKOKfSKI 3

z n a n y  k u c h m is trz  A

I  objął restaum eję w  ka- 2  
® synie m iejscem  •
9  -we Lwowie, Akademicka 13 8  
O i poleca się Szanownej P. T.
9  Publiczności na wszelkie za- 
§  mówienia obiady, bankiety,
8  wesela i bale.
®  Z p o w ażan iem
z  S. Hrankowsrti, restaurator.

RS u fy  mało używane, nawet naj- 
n * nowsze o 20 do 30 proc. taniej 
poleca antykwarnia Stanisława 
Kohlera, ul. Batorego 28. 336

* 9 n a k o m ity o n  cu L ró w  fant 
80 ct Katmelkow 40 ct po e- 

ea f f bryka Troczyńskiego, Lwów, 
u!. Fredry. 22G8
Oryginalny francuski koniak 
kuracyjny cała  butelka zł. 3.50, 
pół 1 80 , ćwierć i zł. poleca  
handel LEONARDA SOLECKIE­
GO w e Lwowie, ul. Batorego 2. 
Wysyłki od 2 butelek do ka­

żdej m iejscow ości.

Po s z u k u j  s i ę  p o k o ju  k a -  
w aler& il-logo, czystego, u- 

meblowanego bez łóżka i pościeli, 
w okolicy spokojnej i zdrow ej; 
jeżeli możliwe z całkowitem utrzy­
maniem. Zgłuszenia do Biura a- 
nuesów Sokołowskiego pod Losłem 
„Przyzwoity". 2257

j i la z a r  k a to lic k i kupuje, sprze- 
®  daje wszelką garderobę mę­
ską, damską, wypożycza fraki, 
klaki, mantylki weselne, kostiumy 
narodowe, futra, mdy podróżne. 
Skarbkowska 7, Kurtiak po Jasz- 

CZ't
Mieszkania i fkiepy

no 1 "t 0,1 Wg f&Zr .

Je ń e n  p o k ó j, kuchnia 14 zł. 
Dwa pokoje, kuchnia 18 zł., 

3 pokoje, kuchnia 23 zł. Zielona 
52. 2241

3  o b s z e r n y c h  p o k o i fron­
towych z ualkonem, na pierw- 

szem piętrze, Kochauuw kiego u4, 
zaraz do wynajęcia. Strona sło­
neczna. Wiadomość u dozorcy.

2153
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Węgiel fabryczny

LfinUi kim M\m 
Z. Majewski
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w Z sgtębiu Gabrowskiem
K rólestwa Polskiego

k a lo r i  0 5 7 7 .
W F "  C e n a  n i ż s z a  w e j j l i  

g ó r n o ś l ą s k i c h !

Do opału domowego bardzo dobry 1  ©

H A S S A
prawdziwe angielskie

J¥iieku cgórkowe
je s t izybko i cudownie 
dzn Jpiący ir. śioćkitm  

upiększającym.

Nie zawiera żadnych 
szkodliwych m atelyj, 2 
do 3 razowe użycie czy­
ni cerę czystą . odmłod- 
niałą, pitgi, plamy wą- 
trobiane, pryszczyki zni- 
kają P ię kn ość  u t r z jm a  się, 

p od n osi i  p ielęgnuje. F la s z k a  
2 kor. —  „REW OGÓRKOWY. 
C ena  2 k. PUDER BA LA SSY  
cena 2 k. i 1-20 h.

l i i i

Rozsyłka pocz tą : C . B A L A S S M , apteka, Budapeszt, Erzsebet- 
falva. — Skład główny Zygmunt Racker, Lwów, P. Breyer, Prze­
myśl, Na Bramie 1.4., S tw arz  M. apl. Pi zemyśi. Reim i Spółka 
Kraków. Dalej do nabycia we wszystkich aptekach i droeuerjach.

^ w i e i *  m ió d  desercwv. ku-
racyjny, najlepszy, b Kg. 6 k. 

60 gr. franco. Miód taeże w pla­
strach. T o p i e n i e  w ic *  ,  em. 
nauc- I tw a n c z a n y  p l .  19f>5

L. M. 86442/III./05.
OBWIESZCZENIE.

Z dniem 16. października 1905 roz­
poczyna się z im  -w r r o z k ł a d  
J a z d y  n a  m ie j s L r e j  k o le i  
e l e k t r y c z n e j ,  wedle którego 
ruch kolejowy rozpoczyna się o 
pół godziny później, niż podczas 
letniego rozkładu jazdy tak że 
pierwsze wozy odjeżdżać będą ze 
stacji w śródmieściu przy W&iach 
^Hetmańskich w kierunkach Dwo­
rzec — Łyczaków — Fark Kiliń 
skiego* o godz. 6*30 (pół do sió­
dmej) rano, opuszczać zaś będą e 
stacje o godz, II «* n o o y . — Na 
linji cerkiew św. Piotra i Pawła — 
cmentarz Łyczakowski kursowrć 
będzie stale jeden wóz od godz. 2 

po południu do 5 wieczorem. 
Magistrat król. siof m. Lwowa.

s

n ie  znam  lepszego  ś ro d k a  do p ie legno - 
w a n ia  ce ry  i do o s iąg n ięc i*  d e l ik a t­
nego k o lo ru  tw a rz y , o raz  sk u te c z n ie j  - 
szego leczn iczego  m y d ła , ja k  w ypró­

bow ane

Ber îlianna mleczne mydło Siljow*
(marka : 2 górnicy)

B ergm ann & Co., T etschen a/E. 
Na -Kładzie Mduka po 80 ha'

w e  L w o w i e :  M akarow ski i  Ska, 
sk ład  m aterj& lów  u l. S y k s tu sk a . 

w  K r a k o w i e :  A p te k i :  B a r tm a ó -  
s k i 1 S p ., F . G ra lew sk i, Z . M arcoin, 
X aw . M ikuck i, M P ro ń , W ik to r  R e ­
d y k , L , R o sen b e rg , K. W isz n ie w ­
sk i ; D ro g u e rje  R om an  D ro b n e r, 
A n as tazy  F ro n cz , J .  H annk, J .  K le­
m en siew icz , A rno ld  R e ife r , J .R e im  
i S p ., S t.  R o żn o w sk i, F . Z opoth  i 
Sp., J . W iśn iew sk i i S k a ; M a t.H o lg .; 
M aurycy K r e ig le r ;  w K o c i m i :  
D ro g u e rje  : J a n  M ichn ik , S ta n is ła w  
P a w ło w sk i; w K o w y m  S ą c z a :  
A p te k i :  L  G eorgeon , M. G ozdeck i,
R . J a k u b o w s k i: D ro g .: T . K w ieciń ­
sk i; w R z e s z o w i e :  A p te k i :  A. 
K a rp iń s k i, K lis ie w icz , I .  K o łodzie- 
jo w s k i;  w P e c l f f ó r z u :  L a z a r  F r le -  

der.herg .
.‘■!Osk#L . . jjMsCj? * . .nawsjeS

!! Popierajcie 
przem ysł " 

k rajow y!! 
Żądajcie wszędzie

ekstraktu 
do czyszczenia

I CZERNIDŁA 
n a  BUTY

z fab ryk i krąjowej

wb Lwowie.

Są to w yroby  k ra ­
jow e, tnń sze 

i lep sze  od zagra­
niczni ch.

N O W O J O R S K A  C l i K l l K J l
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ ŻYCIOWYCH

£ i

PC G łów na dyrekcja  dla E u ro p y : Berlin W. 6 4 ,  Behrenstrasse 8, dom  w łasny . 
Ł .  G en era ln a  rep rezen tac ja  dla A u s tr j i : Wiedeń I., Stubenring 18, dom  w łasny.
P  Z  końcem  r. 1903 su m a  w ażnych ubezpieczeń w ynosiła  503,230.065 kor.
K  B iG ns z końcem  r. 1903 w ykazał aktyw a w kw ocie 162 337.531 kor.
U 1 W pływ y z prem ji i o p ro cen to w an ia  w ynosiły  w r. 1903 27,493.935 kor.

N adw yżka ro czn eg o  o b ro tu  1,596.393 kor.)
B p Rezerw y zysków  z lat ubiegłych Il,9 d 0 .6 ó 2  k o r.) is ,s a a .u s a  Kor.
kL  Szczególniejsze korzyści
H ę jakich Towarzystwo N u w u jo r e k a  e r m a n j a “ ubezpieczającym się osobom dostarcza, 
k  polegają na tem, że:
• •  1. ,,uż po dwóch la tach istnienia policy pierwsza dywidenda przypisana będzie;

2. źe już po trzech latach istnienia każda polica sta je się nienaruszalną, to jest, iż nawet
pC  w takich razach ważności swej nie traci, gdy do wniosku wkiadną się błędne zeznania,
Bk ( lub guy śmierć wskutek samobójstwa, alóo toż pojedynku nastąp i;
JYr 3- że Towarzystwo hieżo na siebie ryzyko ubezpieczenia osób obowiązanych do służby woj­

skowej na wypadek wojny, nie podnosząc przytem wysokości prem ji; 
pŁ, 4. iż zezwala na pobyt w całej Europie i Północnej Ameryce, nie żądając żadnych dopłat
jet?  premjowych.

Kaucja w ę, k. państwowej kasie centralnej na rzecz osób ubezpieczonych w Austrji zło- 
■  żona, wynosiła z końcem r. 1903 6.322 085 kor., a cprócz tego gmach Towarzystwa w Wiedniu 
^  Stubenring 18, wartośń_893.721 kor., je s t na rzecz ubezpieczonych osób w Austrji winkulowany. 
f * .  Towarzystwo ubezpieczeń życiowych „Nowojorska Germanja“ je s t zakładem ubezpieczenia:

1. Wiedeńskiego Związku podróżujących kupców;
|m,  2. klubu austrjackich urzędników kolejowych w A u strji;

3. Związku dia uoezpieczeń życiowych niemieckich lekarzy i t. p.

J»  Biuro ogólnego zastępstw a dla G alicji: £vÓW, Sykstuska 38.
»  ^ 3 F V m M 8 l

W g m in ie  S zczu ro w a  
je st do nddania w  przed 
siębiorstw o budowa rzeźni 

z ceną kosztorysową  
5 750 koron.

Oferty prz jmowane będą do 
20. bm. W arunła, ja k  również 
plan i kosztorys są do przej­

rzenia w Urzędzie gminnym.

s n |aj.<  . issre k a w y ,  herb? 'y  
n S y p iu ^ * * 1. Lwów, Trze.ie- 

go Maja 2. 21<S6

Ocet deBinfekeyjiiy
do skrapiania sal i korytarzy. 

Cena 50 h. i 1 kor.
Kadzidło antlinlaz- 

raići tyczne
do skrapiania pokoi i pościeli. 

Cena 50 h , 1 kor.
Trociczki desinfekcyjne

znakomite, cena :0  h.
Mydłt) karbolowe
do mycia rąk, cena. 40 h.

Ocet saronowy
do skrapiania pokoi i naciera­
nia ciała, cena 50 h. 1 1 kor.
Kadzidło sosnowe

do rozpylani# w pukojach ce­
lem utrzym ania zdrowego, o- 
rzeźwiającego powietrza lasów 

szpilkowych, cena 1-20 h. 
Rozpylacze, gąbk i i nac ie  

ra c z k i w wieik>m wyborze
poleca

M I W W I G Z
Lków , ulica Sykstuska  l. 25 

i  pl. M arjacki 11. 
Kraków, Sukiennice l. 20. 

Prsemyśl, u l Mickiewicza 11.

W F  O S T R Z E Ż E N I E  7
Wobec naśladownictw maszyn do szy­

cia, wyrabianych na sposób jednego z na­
szych najstarszych systemów, a oferowa­
nych przez firmy konkurencyjne, jako ma­
szyny SINGERA, iub też ulepszone SINGE- 
RA, zwracamy uwagę, że wyroby te nie są 
oryginalnemi SINGERA maszynami do szy­
cia, oraz. że nie pochodzą z naszej fabryk5 

Światowo znane oryginalne SINGE- 
R \  maszyny do szycia nasyć można li 
tylko w naszych składach kto zatem n a ­
być chce dobtą maszynę do szycia, powi­

nien dokładnie poinformomać się, czy takowa pochodzi z na­
szej fiimy, niemniej zadawaluiać się wymijająoemi odpowie­
dziami,. Zwracamy także szc-zególDą uwagę La ochronną m ar­
ko naśladowaną często przez konkurencję w łudzący sposób 
dla zbałamucenia kupującego.

SINGER Ko., to w . Akcyjne maszyn do szycia
c w ó w , u l. S y r s t u s k a  I. 6 .

Filii Stanisławom : ul. Snm lki t. Tarnopol: u l I  Maja. Prze­
m yśl Rynek 23. S try j: ul Sobieskiego 7)9. Kołomyja Dom 
Narodny. Csortków: Rynek. — F il je  na  Bukowinie: Csernio- 

ince' u l Pańską 16. Suczawa: ul. Franciszka Józefa.

BBP' 2 0  w ydań!!
IP iT  102.000 egzemplarzy!!
Nakładem KSIĘGARNI NARODOWEJ

i . we Lwowie, ulica Akademicka 8

o p u śc iła  p rasę  g ło śn a  książka 
L U C Y N Y  Ć W IE R  Cl A K IE  W ICZO  W E J

365 ubiaflów
Cena egz. kartonów, kor. 4‘60, z przesyłką 

5 kor.

W ydawca, naczelny i o d p o w ie d z ia ły  red ak to r: Henryk Rewakowicz. Z  d ru k arn i W. A. Szyjkowsklego, Lwów, K opern ika  5.


